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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Rodakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z!., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z ł .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do p r z e d p ła ty .
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,11 

wynosi półrocznie (od i lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ea września) w miejscu 3 zł., pocztą 
ł  zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 B5 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
bukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
^Wieróroczni zaś i miesięczni za do- 

pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1  zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesue nadsyłanie prenumeraty.

W  skutek uk ładu  zawartego z  księgar- 
nt({ U . Altenlerga we Lwowie, można prenu- 

°wać za pośrednictwem adm inistracyi

„Gazety Ltvowslciej“, dwutygodnik dla ko­
biet p . t.

„NOWE MODY44
po  znacznie znizonej cenie, a mianowicie tak  
we Lw ow ie , jak  i  na p ro w in cy i:

kwar t alni e . . .  1 złr. 20 ct.
miesięcznie . . . —  „ 40 „
Dwutygodnik Nowe M ody  w ciągu kil­

kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

GZIJŚÓ URZĘDOWA

P an  M inister spraw wewnętrznych prze­
niósł c. k. starostę Józefa H a r a s y m o w i ­
c z a  z Turki do Lwowa, przeznaczając go do 
służby przy c. k. Nam iestnictw ie, oraz poru- 
czył kierownictwo starostwa w Turce c. k. 
staroście Franciszkowi B i l i ń s k i e m u .

M inisterstwo handlu zamianowało asy­
stentów pocztowych: W ilhelm a G a w a e k i e -  
g o we Lwowie, M aryana T o m k ę  w Zakopa­
nem, Stefana Leona dw. im. O r t y ń s k i e -  
g o  we Lwowie, Piotra R u t k o w s k i e g o  w 
Stanisław ow ie, W ojciecha D u j a n o w i c z a  i 
Feliksa K o l m e r a  we L w ow ie, Karola

E a s c h k  ę w Białej, Bronisława S m o l e ­
n i a  w Jarosław iu, M aksymiliana K o c h a  
we Lwowie, Karola B o c h n i g a  w Krako­
wie, Arona K a r o l a ,  Józefa S l a w i c z k a  
i Kazimierza D u t c z y ń s k i e g o  we Lwo­
wie, Antoniego K a t a j s k i e g o  w Buczaczu, 
Kazimierza M o k r z y c k i e g o  i Jakóba O- 
s o w s k i e g o  we Lwowie, M ichała Juliusza 
dw. im. M a y e r a  i H enryka R a d o m s k i e ­
g o  w Krakowie, Dawida J u d e n f r e u n d a  
w Brodach, Stanisława 0  s t a f i l s k i e g o  we 
Lwowie, M arcina S k i i w ę  w Krakowie, Jó ­
zefa S e r k o w s k i e g o ,  Jana  B a c z y ń s k i e ­
g o  i Karola P o l a s z k a  we Lwowie ofieya- 
łam i pocztowymi, a Dyrekcya poczt i tele­
grafów pozostawiła wszystkich nowozamia- 
now;anych w dotychczasowem miejscu słu- 
żbowem.

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. M inisterstwo handlu  re ­

skryptem  z dnia 14 czerwca 1895 1. 7046 
udzieliło Michałowi F r a n z o w i  i Dawidowi 
E a t h o w i  w Przem yślu, wyłącznego przy­
wileju z prawem pierwszeństwa od 30 gru­
dnia 1894 na samodziałające (automatyczne) 
łączenie wozów kolejowych [selbstthdtige (au- 
tomatische) K upplung  der Bahnwagen] we­
dług opisu otwartego, w c. k. M inisterstwie 
handlu złożonego.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 16 lipca.

Mowa JE. Pana Minista skarbn dr. 
Boehina

wygłoszona w Izbie posłów Eady państwa 
podczas obrad nad etatem  jego wydziału 

rządowego, opiewa w streszczeniu :
Wysoka Izbo!

Jeden  z panów preopinantów całkiem 
słusznie powiedział, że głównem przeznacze­
niem  dyskusyi nad etatem  M inisterstwa 
skarbn jest krytycznym sposobem omawiać 
sprawy, które zdają się wymagać bądź na­
prawy, bądź reformy. Z tego praw a skorzy­
stano w dyskusyi niniejszej w sposó.b. dość 
szeroki. W ysoka Izba wybaczy jednak, że na 
wszystkie te wywody odpowiem nie tak 
obszernie. Przy innej sposobności miałem 
zaszczyt przedstawić się wys. Izbie jako kie­
rownik specyalnego wydziału w Rządzie, 
którem u poruczono tylko zawiadowstwo w 
sprawach bieżących; dla tego wolno mi bę­
dzie powstrzymać się od rozwinięcia wszel­
kiego program u o proponowanych z różnych 
stron reform ach. Aby jednak nie zrozumiano 
mię mylnie, nadm ieniam , że nie mówię o 
całkowitej bierności M inisterstw a skarbu w 
czasie, dopóki będę m iał zaszczyt stać na 
czele tego w jdziału rządowego; owszem do­
patruję się zadania Rządu ustanowionego dla 
zawiadowania spraw am i bieżącemi w trosce 
o to, żeby przynajmniej poczynić nieodzowne
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S ' óle«two Kongresowe i związki tajne. Prze- 
polski z kwietnia , maja i czerwca 1895).

II.
(Dokończenie).

GZarf ^ rezęsem tego rządu został ks. Adam 
eZe„ 0ryski. Potrzeba rozważenia kwestyi, dla- 
W un • p°djął się prezydeneyi w tak nie- 
ks T?n.!e złożonem ciele rządzącem, nastręczyła 
char ta nce sposobność do nakreślenia jego 
Wa2p erJs).yki, doskonałej w calem tego sło- 
CZeni aezehiu. Rozumem, zasługami, doświad- 

> znajomością spraw i ludzi krajo- 
dzjn 1 enropejskich, nadto stanowiskiem  ro- 
koleffeni. \  osobistem górował on nad swymi 
kolWj P11 * w Sejmie i w rządzie. W jakiern- 
za ,. znajdował się położeniu, poczytywał
co °J obowiązek, wyciągnąć zeń wszystko,
_ Ciało HU DaL u; _n^ożn P°lski- Była w nim  —  rzec
bvłn ,  J.a^aś zawziętość służenia krajowi, 

\Pojenie duszy z Polską takie, że się od 
żyć erw,ać nie mógł i w co innego wło- 
higdyarania' sparzył się, nie narzekał 
dziL -na myśl mu też naw et nie przycho-

110 nicrrltr . . . . .___  r , i.m u  ucti „YioĆbY
ozUo nigdy ratować z osobl\ a , -k navodu, 
swoje. Był to prawdziwy n a c z e . znieść, 
p jn y , jakiego wówczas  ̂_ nioghb y ^  
jurniej naszą niesiornosc razą y- » __
me mógł zrobić wszystkiego, co ■ ;nv)
te nie było jego winą, lecz tych, j' , j ■
dawano do pomocy, a którzy nm n;ezawi-
stawali na przeszkodzie —3 1 kolegów
sU h  od niego okoliczności. Pro , . 0
im ie n n y c h  pojęć i  dążności u tru  1 
Zadanie rządów przedewszystkiem. j  > ^

raz zebrawszy się, postanowi sobie 
mdzić ale i rządzić. Sejm zastrzeg 
mianowicie prawo mianowania 1 odwolywa 
hia wodza naczelnego, a tem same ^  
Rządowi kontrolę nad wodzem 1 J
te -  zdaniem ks. Kalinki -  błąd mepoję

ty, zaślepienie nie do darowania. Następstw a 
jego były takie, iż gdy Sejm nie m iał fa­
ktycznie możności wywierania swojej kon­
troli, wódz naczelny, Skrzynecki, widział się 
w rzeczywistości niezawisłym  od nikogo. Ta 
niezawisłość przechodziła jego siły: straszna 
odpowiedzialność gniotła jego zacną duszę. 
Wydało mu się, że powinnością jego było 
nic nie ryzykować, dochować arm ię w cało­
ści aż do zimy, dać mocarstwom życzliwym 
czas do wdania się za nam i. Przeczekawszy 
bezczynnie chwilę , która otw ierała widoki 
świetnego zwycięstwa, wystawił się na fatalną 
klęskę o stro łęcką : a po niej jeszcze mniej 
był zdolnym do śmielszej decyzyi.

Za dalszy ciężki błąd uważał ksiądz 
Kalinka akt detronizaeyi M ikołaja, postano­
wiony na sesyi sejmowej z dnia 25 stycznia. 
A kt ten staw iał nas po za prawem publi- 
cznem Europy: Rossya gwałciła konstytucję, 
my rozdzieraliśmy traktat wiedeński, jakkol­
wiek nie mieliśmy za sobą jeszcze tego zwy­
cięstwa stanowczego, najzupełniejszego, któ­
re jedynie mogłyby nas do takiego kroku 
uprawnić. Jeżeli był sposób naprawienia choć 
w części uchwały powyższej — powiada ks. 
Kalinka — to tylko ten, aby na tronie 0- 
próżnionym posadzić bezzwłocznie własnego, 
rodowitego monarchę, dać powstaniu w jego 
osobie rząd trwały, narodowi ognisko i kie­
runek, a na krnąbrne żywioły hamulec. Ta 
kiego jednak człowieka, zdolnego królować 
Polakom w ówczesnych warunkach, u nas 
nie było. Książę Czartoryski, mąż najw ię­
kszych zasług, nie był żołnierzem : a ówcze­
snej Polsce trzeba było przedewszystkiem 
króla-źołnierza.

A  skoro tak, skoro człowieka odpowie­
dniego brakło — pyta ks. Kalinka — to po- 
cóż było stawiać trudność, którą rozwiązać 
było niepodobieństwem . D etronizacja stw o­
rzyła sytuacyę bez wyjścia, wykopała między 
powstaniem a cesarzem przepaść, której ż a ­
dne układy nie były w możności zapełnić: 
jedna strona m usiała w niej runąć.

Runęło powstanie — i zaczęła się re- 
presya. Bez szlachetności A leksandra, Miko­
łaj w upadku powstania widział tylko spo­
sobność do wywarcia swej zemsty: zamiast 
rządzić, począł mścić się i gnębić srodze. 
W k ró tk ich , lecz dobitnych i wymownych

słowach kreśli ks. Kalinka straszny obraz 
prześladowań, jakie przecierpiało społeczeń­
stwo polskie za rządów Mikołaja i jego n a ­
stępców. Zgniecenie unii nazywa najstraszniej­
szą zbrodnią, jaka została spełniona w w ie­
ku XIX. Z porywającą wymową, natchnioną, 
rzec można, iście proroczym duchem, prze­
powiada, że zbrodnia ta, jak  wszystkie inne, 
przez Moskwę popełnione, zemści się kiedyś 
okropnie na niej samej....

„Przyjdzie —  są jego słowa —  chwila 
rachunku, tem groźniejsza, im dłużej odkła­
dana. N ikt nam  przyszłości nie ob jaw ił; ale 
zdaje się nam , że bez ducha proroczego mo­
żna dostrzec, że dnie cesarskiej Rossyi są 
już policzone, że potęga caratu głęboko pod­
m inow ana: pożar cichy, utajony, ale nie
wstrzymany niczem, pożera wciąż jego pod­
stawy. I  może wcześniej, niż się spodziewa- 
my, wybije godzina ostatecznej katastrofy, i 
ta Rossya, co dziwiła i gorszyła świat cały 
szeregiem zbrodniczych tryumfów, zdziwi i 
przerazi widokiem okropnych nieszczęść, jakie 
na nią sp a d n ą , niepam iętnego w dziejach 
rozkładu , niepojętej zażarto ści, z jaką  sama 
siebie szarpać i niweczyć będzie, praw dzi­
wego szału zbrodni i burzenia. Dzień sądu, 
dzień odpłaty, który długo na siebie każe 
czekać, ale przyjdzie i każdą zdradę, każde 
indywiduów czy narodów pokrzywdzenie, k a ­
żdego Bożego prawa pogwałcenie z lichwą 
odważy !"

Ostatnie rozdziały pracy poświęcił ks. 
Kalinka ogólnemu tylko przeglądowi wyda­
rzeń następnego okresu naszych dziejów po- 
rozbiorowych — właściwej, jak ją  nazywa, 
epoki konspiracyjnej, z tym zamiarem, aby 
wykazać szkodliwość i fatalne następstwa 
wszelkich tajnych spisków, „aby ułożyć (jak 
się wyraża) bilans spiskowego gospodarstwa". 
Wskazuje przedewszystkiem na nieszczęsny 
wpływ, jaki konspiracje wywarły na polską 
młodzież. Długie lata schodziły jej na życiu 
gorączkowem, wytężonem, a jednak pustem ; 
na hazardach bez myśli, na ofiarach bez po­
żytku, na ciągłem  wmawianiu ważności w 
rzeczy, które żadnej wagi dodatniej nie 
miały. Przeważna część spiskowców ginęła 
w więzieniach, katorgach, na Sybirze: i ta 
była całkiem straconą dla narodu. A le i ci, 
którzy zdołali się wydostać z cytadeli lub

umknąć za granicę, ucierpieli niemniej sro" 
dze i w pewnej mierze jednakowo. Młodzie­
niec spiskujący nie m iał czasu ani sił do 
nauki: lata , najważniejsze w życiu człowieka, 
przepadały dlań bezużytecznie i bezpowrotnie ; 
z zakładów szkolnych wychodził z głową naj­
częściej pustą, z charakterem  miękkim, roz­
strojonym bezsilnymi porywami.

Męczeństwo potrzebne je s t — przy­
znaje ks. Kalinka — bo je s t w niem  siła 
cudowna, przeciw której, jeśli trwa, n ik t 
jeszcze nie wygrał. Ale potrzeba, aby to było 
męczeństwo prawdziwe i dobrowolne. Ani 
jednej ani drugiej cechy nie widzi zaś w po­
stępowaniu spiskowych. „Bo tylko ten, co 
jaw nie wyznaje, ma niewątpliwy zamiar stać 
się ofiarą, szuka m ęczeństw a; lecz ten, co 
tajem niczą zasłania się organizacyą, co ani 
siebie ani swych czynów nie wyjawia, ten 
dowodzi, że radby uniknąć cierpienia, że wo­
lałby, aby spadło na innego". Były wprawa­
dzie w y ją tk i— naw et dosyć liczne: ale i nad 
nim i ubolewa ks. Kalinka, że te podniosłe 
rzadkie charaktery dały się wciągnąć do ro­
bót spiskowych ; że zasługa ich wyznania lub 
mężnego milczenia, zamiast świecić narodowi, 
zgasła w lochu podziemnym.

Rok 1863 zam knął epokę konspiracyjną — 
ks. Kalinka życzy, aby na zawsze. Pow sta­
niu z r. 1863 było, zdaniem jego, danem 
wykazać ostatecznie nieprawość i kłamstwo 
system u spiskowania. N igdy sroższe, jak po 
niem, nie spadły na naród klęski. Do dziś 
dnia nie możemy ich odwalić mimo nieza­
przeczonego otrzeźwienia społeczeństwa. Kre­
śląc ponury obraz tych klęsk w końcowej 
części swego wywodu, rzuca nań  przecież ks. 
Kalinka jakby prom ień jaśniejszego św iatła 
w słowach pełnych serdecznej otuchy i ro ­
kujących lepszą przyszłość nadziei. W arto je  
odczytać nie tylko dla treści, ale i dla uroku 
słowa, dla wzorowej doskonałości stylu. Są 
tam  ustępy, które można zaliczyć do naj­
lepszych, jakie wyszły z pod pióra księdza 
Kalinki. Chcąc je  dać poznać, trzebaby 
wszystko powtarzać dosłownie: więc uryw a­
my sprawozdanie.

G.
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przygotowania biurokratyczne, by w chwili, 
gdy będzie trzeba, lub gdy będzie można 
inaugurować tę czy ową reformę, nie zabra­
kło technicznych warunków przeprowadzenia 
je j ;  uwTażam też za rzecz ważną, żeby niezmar- 
nowano ani chwili czasu w stw arzaniu wa­
runków  dla przyszłego załatw ienia spraw 
doniosłych.

Pomiędzy spraw am i w ym agającem i re ­
formy wymieniono także podatek budynko­
wy, szczególnie klasowo-domowy. Nie prze­
czę, że on reformy wymaga. Chociaż sta­
ry jakiś przepis mówi, że zmiany w do­
mu co do przeznaczenia pewnych części je ­
go nie m ają wpływać na przepisany z po­
czątku podatek, trudno jednak nie uznać, że 
po wielu latach zmiany mogą do dojść tego sto­
pnia, iż pierwotnie wymierzony podatek nie 
będzie zgadzać się już z wartością pożytku 
domu. Mogę oznajmić, że od dość dawnego 
już czasu zajmowano się w M inisterstwie 
skarbu tą  spraw ą i że niejednokrotnie poja­
wiał się projekt poddania rewizyi katastru 
podatku klasow o-dom ow ego, aby pogodzić 
podatek z aktualnym  stanem  domów mie­
szkalnych ; ale chwilowo zaniechano narad, 
bo w ym agałyby wiele czasu i przeprowadze­
nie sprawy byłoby mozolne, a nie wydawało 
się nam  rzeczą stosowną zajmować się tem 
jednocześnie z wielkiem dziełem reformy po­
datkowej, która sam a zatrudniała przez wiele 
la t siły samegoż M inisterswa i siły innych 
władz skarbowych. Nie wątpię atoli, że, gdy 
nakoniec już przeprowadzona będzie reforma 
podatkowa, ów projekt na nowo dostanie się 
pod narady i w stosowny sposób załatwiony 
będzie. Muszę atoli dodać, że rewizya kata­
stru podatku klasowo-domowego ma, jak tyle 
innych rzeczy, dwie strony: jedni, którzy 
części mieszkalne zamienili na składy zboża 
lub stajnie, będą płacili raniej podatku niż 
im pierwotnie przyp isano ; drudzy, którzy z 
gospodarskiej części budynku zrobili m ie­
szkanie, mogą naturaln ie spodziewać się pod­
wyższenia podatku. Przyznaję jednak zupeł­
nie, że w ogólności byłoby lepiej, gdyby 
podatek stósował się do stanu, w jakim  bu­
dynek znajduje się w tym a tym czasie, niż 
że pobiera się podatek wciąż ten sam, jaki 
wymierzono w chwili inkatastracyi przed 30 
lub 40 laty. N a teraz zwracam tylko uwagę, 
że rewizya katastru m usiałaby wypaść dla 
jednych w duchu obniżenia podatku, dla dru­
gich może w duchu podwyższenia. {Bardzo  
słusznie /)

Mówiono następnie o potrzebie reformy 
ustawy o taksie wojskowej. Taksa wojskowa 
wchodzi po części w zakres M inisterstwa 
skarbu, choć nie należy doń wyłącznie. Dla 
wiadomości wys. Izby powiem o przedmiocie 
tym co następuje: Że teraźniejsza ustaw a o 
taksie wojskowej wymaga reformy, to w ło­
nie Eządu poprzedniego oddawna uznano. 
Od kilku lat są w toku pertraktacye między 
interesow anem i władzami centralnem i, aby 
sprowadzić zastosowaną do wym agań czasów 
reformę tej ustawy. Że w niesienie projektu 
poszło w odwłokę, przyczyną tego nie jest

rozmyślne może zwłóczenie, lecz raczej wzgląd 
poprostu techniczny, że trudno zaprowadzić 
dobrą ustawę o taksie wojskowej inaczej, jak 
w związku z taką reform ą podatkową, która- 
by pociągała każdego do podatku w miarę 
zamożności jego, czyli innem i słowy ^ z w i ą ­
zku z podatkiem  osobisto-dochodowym. Obe­
cnie taksa wojskowa opiera się na całej su­
mie powinności podatkowych osoby, której 
to się tyczy; ale, jak  powszechnie wiadomo, 
podatki teraźniejsze nie pozostają w równym 
stosunku do zamożności indywidualnej; a więc 
też taksa wojskowa nie da się stosownie dla 
każdego wymierzyć. {Tali jest!) Gdyby przeto 
zreformowano taksę wojskową przed zapro­
wadzeniem podatku osobisto -dochodowego, 
byłoby się w kłopocie co do słusznej miary, 
jaką wypadałoby przepisać nietylko na pa­
pierze, lecz i przeprowadzić w praktyce. N aj­
prostszy sposób będzie ten, że gdy zostanie 
już zaprowadzony podatek osobisto-dochodo- 
wy, trafiający w każdego w m iarę rzeczywi­
stej zamożności, wtedy uzyska się bez oso­
bnego kosztu idealną podstawę, aby na niej 
zbudować taksę wojskową, stopniowaną we- 
dle słuszności.

A dalej wdzięczny jestem , że zwrócono 
Rządowi uwagę na bezwarunkowo zbyt wy­
soką stopę podatkową w c. k. urzędach za­
stawniczych. Muszę co prawda nadmienić, 
że stosunkowo w ielkie koszta szacowania i 
przechowania zastawów małej wartości przy 
pożyczkach dawanych na krótki czas wyma­
gają stopy procentowej nieco wyższej od zwy­
kłej ; ale nie omieszkam porozumieć się z ko­
legam i w Rządzie, których sprawa ta także 
obchodzi, aby przedm iot ten zgłębić i pod­
dać rewizyi. Gdyby pokazało się, że ta  bez­
warunkowo wysoka stopa procentowa nie 
da się już pogodzić z dzisiejszą powsze­
chną stopą procentową, uczynimy co będzie 
można, aby ułatw ić kredyt zastawniczy n a j­
biedniejszej części publiczności. {Brawo, 
brawo).

Oprócz wpływu na prawodawstwo ma 
M inisterstwo skarbu inne jeszcze zadania, 
które, dodać muszę, nie należą do najpopu­
larniejszych. Zadaniem  adm inistracyi skarbo­
wej je s t za pośrednictw em  średnich i niż­
szych swych organów ściągać dochody, ja ­
kich Państw u po trzeba ; a zadanie to z przy­
czyn tysiąckrotnie wyłuszczanych nie spotyka 
się z sympatyą w sferach ludności. N aw et 
tu w wys. Izbie czynność ta  dość zwyczaj­
nie nazywana bywa wyrazami, z pomiędzy 
których „fiskalizm" jest najłagodniejszy; a 
częściej jeszcze mówi się o czynności orga­
nów niższych w tonie n. p. tak im : inspe­
ktorowie podatkowi wyciskają ostatni grosz 
z ludności. (Pos. R i g l e r :  Tak też je s t!)  
Pozwoliłbym sobie poprosić wys. Izbę, aby 
zechciała łaskaw ie uwzględnić także trudność 
zadania urzędników skarbowych. Ustawy po­
datkowe nie są popularne, a wszyscy wiemy, 
że obowiązujące obecnie ustawy podatkowe 
nie są całkowicie dobre. {Bardzo s łu szn ie !) 
Proszę uwzględnić, że urzędnik podatkowy, 
mający poczucie obowiązku, znajduje się czę­

stokroć w niepospolicie przykrem  położeniu 
gdy  n a  podstawie ustawy, n ieraz surowiej, 
musi zażądać od kontrybuentów  tego, co 
P ań s tw u  dać nakazuje obowiązek obywatela .

(Ciąg dalszy castąpf)

Sprawy krajowe.
{Roboty melioracyjne w naszym  kraju).

(§) W ydział krajowy prowadzi w roku 
bieżącym następujące publiczne roboty m e­
lioracyjne :

Uzupełnienie obwałowania prawego brze­
gu W isły między Podgórzem a Niepołomica­
mi, tudzież regulacyę dopływów W isły na 
tej przestrzeni. Budowę prowadzi elew kraj. 
biura melioracyjnego W ładysław Brodowicz 
pod kierunkiem  nadinżyniera Stanisław a 
Chrząszczewskiego.

U zupełnienie obwałowania lewego brze­
gu Dunajca od mostu kolejowego w Bogu- 
miłowicach do Biskupic radłowskich. Budo­
wę prowadzi inżynier-asystent kraj. biura 
melioracyjnego Tadeusz Korasadowicz.

Regulacyę rzeki Biały w powiecie Tar­
nowskim : Budowę prowadzi inżynier kraj. 
biura melioracyjnego Jan  Hapanowicz.

Obwałowanie prawego brzegu Dunajca. 
Budowę prowadzi inżynier kraj. biura melio­
racyjnego Tadeusz Gedel.

Regulacyę Nowego Brnia w pow. Dą­
browskim. Budowę prowadzą: na górnej se- 
kcyi inżynier-adjunkt kraj. biura m elioracyj­
nego M aksym ilian Czernik ; na dolnej sekcyi 
inżynier-asystent Maryan Róhricb.

Uzupełnienie obwałowania W isły w po­
wiecie Tarnobrzeskim. Budowę prowadzi in ­
żynier kraj. biura melioracyjnego Karol Bo- 
ziewicz.

Uzupełnienie obwałowania Sanu w pow. 
Tarnobrzeskim. Budowę prowadzi inżynier- 
asystent kraj. biura melioracyjnego K onstan­
ty W iśniewski.

Osuszanie bagien w pow iatach Ł ańcu­
ckim i Jarosław skim . Budowę prowadzi inży­
nier-adjunkt kraj. b iura melioracyjnego Jan  
Haładej.

Regulacyę rzeki Bugu w pow. Sokal- 
skiin. Budowę prowadzi inżynier-adjunkt kraj. 
biura melioracyjnego Sylwery Strzelbicki.

Regulacyę potoku Dumnego (dopływu 
Pełtwi). Budowę prowadzi inżynier-adjunkt 
kraj. biura m elioracyjnego Dyonizy IIo- 
warth.

Osuszenie bagien Oleskich. Budowę 
prowadzi inżynier-adjunkt kraj. biura m elio­
racyjnego Seweryn Nowakowski.

Regulacyę Złotej Lipy w pow. Podha- 
jeckim  i Brzeżańskim. Budowę prowadzi in ­
żynier kraj. biura melioracyjnego Paw eł 
Dyrdoń.

3)

W I L K I
(Naśladowanie).

II.
(Ciąg dalszy).

W chodzą do wielkiej izby, zasiadają 
przy stole, a stary Trofim wynosi miód i za­
chęca do picia. Zawołał swoją żonę Annę, 
o tyle świeżą i rum ianą, o ile on sam jest 
żółty i chudy i oboje rozpadają się w za 
chwycie nad S aszą , jaki ł a d n y , miły, 
jak i zdrów i silny. Któż to śmie utrzym y­
wać, że on chory? Zapewne, że mały jest 
na lat dwanaście, ale silny za to, jak wierz­
ba stepowa, nisko rozrośnięta, ale na  wszyst­
ko wytrwała....

Idą potem  do handlarza futer, którego 
W asyl zna dobrze, obiecawszy przedtem A n­
nie, że wrócą na obiad. H andlarza znajdują 
w składzie , mocno zajętego przy pakach i 
zwojach skór zwierzęcych, wydającego roz­
kazy na wszystkie strony. Z tym interes zo­
stanie prędko załatwiony : „Jak  się macie 
ojcze W asylu! ile macie skór? cztery?... 
dobrze.... Ile żądacie? co? aż sto złotych? 
chyba mnie samego chcecie obedrzeć ze 
skóry ! N ajpiękniejsza skóra ma dziurę na 
sam ym  wierzchu.... dam wara. sześćdziesiąt, 
ani grosza w ię c e j!... No, zresztą, n iech już 
będzie ośmdziesiąt, ale pójdę z torbam i!"

Skończywszy interes, kupiec zwraca u- 
wagę na Saszę, szczypie go grubym i p a l­
cami w policzek i pyta, na co ojciec go przy­
wiózł. W asyl opowiada, że ponieważ malec 
nie przyda się ani do polowania, ani do roboty 
w polu, proboszcz obiecał się wystarać, żeby 
go przyjęto do serainaryum . Na te słowa 
handlarz podskakuje pomiędzy pakam i skór, 
jak w śc iek ła , ale tłusta i gruba koza. Na 
księdza ? zw aryow ali, żeby takiego chłopca i

dawać na księdza ! Za lat kilka, zobaczymy, 
jaki tęgi chłop z niego urośnie.... „Daj rę­
kę ! — woła do Saszy, wyciągając dłoń, — p a ­
m iętaj, że masz mi przynieść skórę pierw­
szego niedźwiedzia, którego trupem położysz, 
a wyliczę ci na stół dwadzieścia dwa złote!"

Ciągnąc dalej myśl swoją, W asyl widzi 
się u doktora, gdzie wizyta trw a niedługo. 
W kilka m inut doktor rozebrał, opukał i 
ubra ł dziecko napowrót, mówiąc krótko : 
„Dziecko je s t zupełnie zdrowe". Wasyl spo­
dziewał się tego, ale niemniej ciężar mu 
spadł z serca i bez żalu płaci za wizytę, bo 
dziecko jego je s t zupełnie zdrowe!... Co na 
to powie M aryna i ksiądz ? Dziecko zdrow e!. .

M arzenia W asyla snuły się długo, b a r­
dzo długo, m arzenia rozkoszne, pełne nadziei 
i życia ; drzem aliby pewnie jeszcze dłużej, 
ojciec z synem, gdy nagle gniadem u strze­
liło do głowy puścić się galopem  i to ich 
obudziło.

Lasy zniknęły po za nim i w mgle błę­
kitnej, a przed nim i roztaczała się zawsze 
jednostajna przestrzeń biała. Droga z dwóch 
stron wysadzona drzewami, których rozprze 
strzenione gałęzie nie dozwalają widzieć nic 
w d a li; słońce zniża się już ku zachodowi. 
W asyl ogląda się na wszystkie strony, chcąc 
poznać, gdzie się znajduje, gdy nagle na za­
kręcie drogi, gdzie drzewa rzadziej posadzo­
ne, coś m iga w oddali. W asyl powstaje, i 
batem  w milczeniu ukazuje na zachód.

W odległości może pół mili, — a- 
le wydaje bardzo blisko, z powodu prze­
zroczystości powietrza — w yłania się z n ie ­
zmierzonej białej opony miasto, jak  biała 
córa morza północnego. Jedne nad drugim i 
ukazują się domy z dacham i śniegiem  okry­
tymi, kopuły kościołów, wieżyce m iasta i 
krzyże złote. Wszystko tak wyraźnie rysuje 
się na czystem tle błękitu, że W asyl mógłby 
ztąd poznać, do którego kościoła która ko­
puła należy, a wszystko przybiera fantasty­
czne barw y w ostatnich blaskach zachodzą­
cego słońca. Oto je s t tajem nicze miasto, o 
którem  m arzył Sasza w snach swoich dzie-1

cinnych.... Zarzuca ojcu obie ręce na szyję 
i szepcze wzruszony, zachw ycony: „Jakie to 
piękne, mój ojcze! jakie piękne! a jak i ja  
szczęśliw y!“

III.

— Wio gniady! wio mój m ały! nie 
spiesz s ię !...

Podczas gdy rozbrykany koń wolniej 
biedź zaczyna, stosując się do woli sw ego 
pana, W asyl odwraca się na koźle i patrzy 
do sanek, gdzie pod budą z płótna spoczy­
wa z bledziutką twarzą Sasza, uśm iechnięty 
zawsze, ale dziwnym jakim ś bolesnym u- 
śmiechem.

— Dobrze ci, dziecko? pyta Wasyl.
Chłopiec odpowiada twierdząco i zasło­

na budy zapada a sanki gonią dalej....
Smutny, ponury powrót, nie podobny do 

poprzedniej, wesołej jazdy! Nie słychać już 
ani głosu ojca, opowiadającego wesołe bajki, 
ani srebrnego śmiechu syna. Wasyl nie za­
gląda już naw et do flaszki z wódką...,

Jednakże, pogoda tak samo piękna jak  
wczoraj, a tam  w mieście, wszystko odbyło 
się prawie tak, jak  sobie marzył Wasyl. Tro­
fim przyjął ich z wielką gościnnością i za­
dowolony był z odebrania swego owsa; po­
mimo, że oboje z żoną, nie zachwycali się 
dobrem wyglądaniem Saszy, i nie porówny­
wali go do wierzby stepowej! wytrwałej na 
wszystko, znaleźli jednak, że dużo wyrósł 
i zasypali go łakociami. Handlarz skór, ta r­
gował się wprawdzie nieco dla formy, ale 
w ypłacił ośm dziesiąt złotych i chociaż nie 
zamówił u Saszy pierwszej skóry z zabitego 
niedźwiedzia, bardzo serdecznie wypytywał 
się o niego. Zresztą, sprawunki bardzo dobrze 
się udały, ryba została kupioną, korale dla 
M aryny, jeżeli tylko zechce się w nie ustro­
ić, wzbudzą zazdrość w całej wsi, z pewno­
ścią, a lalka Nasti, blondynka z otw artem i, 
błękitnem i oczyma, drzemie sobie między 
dwoma pasami z czerwonej taśmy, które w du­
mę wzbiją dwóch bliźniaków.
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Po uchwaleniu przez Radę państwa 
budżetu na r. b., zostaną podjęte roboty przy 
następujących krajowych przedsiębiorstwach 
melioracyjnych, na podstawie ustaw na osta­
tniej sesyi przez Sejm uchwalonych :

P rzy  uzupełnieniu  regulacy i Kisieli11}' 
w pow. D ąbrow skim  i B rzesk im ; przy uzu­
pełnieniu  regulacy i Ł ęg u  w pow. Tarnobrz0' 
s k i m ; przy osuszeniu bagien Stojanowskich 
w pow. K am io n eck im ; przy regulacyi Pi7-0' 
gnojówki (dopływu P e łtw i)  w pow. Przemy* 
skulskim.

U chw alona przez Sejm regulacya środ­
kowej sekcyi rzeki Gniłej Lipy w powie010 
Rohatyńskim nie może być jeszcze w r. 
rozpoczętą, gdyż M inisterstwo rolnictwa me 
wstawiło pierwszej raty  zasiłku państwowe#0 
do prelim inarza na r. 1895.

Oprócz powyższych publicznych robot 
melioracyjnych, prowadzi sekeya P rzem y sł 
c. k. oddziału leśno-teehnicznego dla zabu­
dowań potoków górskich następujące roboty- 
zostające pod zarządem W ydziału krajoweg°: 

Zabudowanie potoków górskich w do- 
rzeczu Stryja w pow. Turczańskim ; zabud®' 
wanie potoków górskich w dorzeczu BiałT 
w pow. Grybowskim, zabudowanie potok11 
Niszkówki (dopływu Dunajca) w pow. NoW®' I 
sądeckim i zabudowania potoków g ó rsk ie11 , 
w dorzeczu Skawy w pow. Myślenickim.

Projektowaniem i wykonaniem pryW®' 
tnych robót, melioracyjnych, zajmują się 
r. b. następujące organa techniczne kraj- 
biura m elioracyjnego:

W  okręgu Krakowskim nadinżynier Stft' 
nisław  Chrząszczewski i inżynier-asystent Ste' 
fan Stobiecki.

W okręgu Tarnowskim, inżynierów10 
Franciszek Y etulani i Józef Gryziecki.

W okręgu Sanockim, inżynier Ferdy* 
nand H ilbrycbt.

W okręgu Lwowskim, inżynierowie daI1 
Blauth i M ichał Kornelia.

W okręgu Stanisławowskim, inżyniel 
A leksander W ierzbicki. ,

Wykończeniem projektów dla większy0® 
robót publicznych melioracyjnych zajmują sl“ 
obecnie: nadinżynier Józef Jankowski wraz 
inżynieram i-adjunktam i Stanisław em  Ruebem 
bauerem i Janem  Piszem, projektem  kolma' 
tacyi bagien N addniestrzariskich.

Inżynier Stanisław  Szczepanowski wra2 
z e lewem  W ładysław em  Zgorlakiewiczem. 
projektem regulacyi Górnego Dniestru 
Strwiąża. . .

N adinżynier Tadeusz Sikorski z .1IlZ]l 
nierem -asystentem  Julianem  M isiakiewi020 
i geom etrą W incentem  Barczewskim P1’®-! 
ktem regulacyi Pełtw i.

Kontrolę publicznych robót' melioracji 
nych prowadzi w myśl obowiązujących p1? 
pisów wykonawczych do kraj. u staw _ 006 ■ 
racyjnych, dyrektor kraj. biura melioracji 
nego p. Andrzej Kędzior.



Jakuba lir. Potockiego 100 zł. i od pani Stefanii 
Baczewskiej 10 zł.

M . Badeniowa.
— Książe Konstanty R adziw iłł,

przesłał na ręce Pani Namiestnikowej Maryi hr. 
Badeniowej, dar w kwocie 1000 fr. na rzecz 
Towarzystwa Miłosierdzia pod godłem „Opatrz­
ności “ Dom pracy we Lwowie.

— Mianowania na kolejach Państwo­
wych, w obrębie e. k. Dyrekcyj ruchu : krakow­
skiej, lwowskiej i stanisławowskiej, przedstawiają 
się w sposób następujący w dalszym ciągu:

W XI klasie służbowej aspirantami mia­
nowani dyurniści: Włodyka Grzegorz w Podgó- 
rzu-Płaszowie i Dobrzyński Tadeusz w Nowym 
Sączu; woluntaryusze: Rumiński Adam w Bierza- 
nowie, Miszke Jarosław Nowym Sączu i Kaczyń­
ski Zygmunt w Podłężu; nadzorca stacyjny Wej- 
delek Wojciech w Ozerniowcach.

Y. W etacie kontroli mianowani: w VI 
klasie służbowej inspektorem starszy rewident 
Bradowski Władysław, referent kontroli docho­
dów Dyrekeyi ruchu w Stanisławowie;

w YII klasie służbowej starszymi rewiden­
tami rewidenci: Huber Julian w kontroli docho­
dów Dyrekeyi ruchu w Krakowie, Gaberle Gu­
staw w kontroli dochodów Dyrekeyi ruchu w 
Stanisławowie i Jaworski Władysław, zastępca 
referenta kontroli dochodów Dyrekeyi ruchu w 
Krakowie;

w VIII klasie służbowej inżynierami ad- 
junkci inżynieryi: Teleżyński Aloizy w materya- 
łowym magazynie we Lwowie i Wasilkiewicz 
Eugeniusz w departamencie rachunkowym Dy- 
rekcyi ruchu w Stanisławowie;

rewidentami adjunkci: Samborski Feliks i 
Krzepowski Benedykt w kontroli dochodów Dy- 
rekcyi ruchu w Stanisławowie, Bialikiewiez An­
drzej, Dewechy Konrad i Wittlin Jan w depar­
tamencie rachunkowym Dyrekeyi ruchu w Kra­
kowie, Monne Tadeusz w departamencie rachun­
kowym Dyrekeyi ruchu w Stanisławowie, Szczer- 
bicki Władysław i Tacik Andrzej w departamen­
cie rachunkowym Dyrekeyi ruchu we Lwowie, 
Laskiewicz Karol w kontroli dochodów Dyrekeyi 
ruchu we Lwowie i Majewski Aleksander w kon­
troli dochodów Dyrekeyi ruchu w Krakowie;

w IX klasie służbowej adjunktami asy­
stenci: Skotnicki Hipolit w materyałowym ma­
gazynie w Nowym Sączu, Bock Emil, Klein 
Karol, Schmidt Stanisław w kontroli dochodów, 
Sulimirski Bolesław i Muller Władysław w de­
partamencie rachunkowym Dyrekeyi ruchu w 
Krakowie, Czaban Leon, Stefke Fryderyk w kon­
troli dochodów, Friedmana Leopold i Mikiewicz 
Edmund w departamencie rachunkowym Dyrekeyi 
ruchu we Lwowie, Deszkiewicz Władysław, 
Órthner Karol w kontroli dochodów, Władyka 
Józef w kasie, Osadca Mikołaj, Surmiński W ła­
dysław i Sternberg Eliasz w departamencie ra­
chunkowym Dyrekeyi ruchu w Stanisławowie.

VI. W etacie kancelaryjnym mianowani: 
w IX klasie służbowej adjunktem asystent Her­
mann Adolf, naczelnik urzędów pomocniczych 
Dyrekeyi ruchu w Krakowie;

w X klasie służbowej asystentami: kan­
celista Beneś Wilhelm w Dyrekeyi ruchu w Sta­
nisławowie; dyurniści: Wagner Aloizy w Dy­
rekeyi ruchu w Krakowie, Karpiński Antoni, 
Mojseowicz Michał i Iwanowicz w Dyrekeyi ru­
chu we Lwowie.

— Z Uniwersytetu. P. Ferdynand Stan­
kiewicz, rodem ze Złoczowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, zaś p. Jan Jordan Rozwadow­
ski z Wielkiego Rozwadowa, rodem z Babina, 
stopień doktora praw.

Pp. Emil Olosmann, rodem z Przeworska, 
Maryan Doskowski, rodem z Krakowa, Franci­
szek Frischmann, rodem z Dynowa, Wojciech 
Kórnicki, rodem z Rzeszowa, Józef Kunze, rodem 
z Kęt i Jan Zagórski, rodem z Krakowa, otrzy­
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień ma­
gistrów farmacyi.

— Z Tarnowa donoszą: W ubiegły 
czwartek stanął JE . ks. Eustachy Sanguszko przed 
wyborcami w sali Rady powiatowej w Tarnowie. 
Wyczerpującą swoją przemowę zaczął książę 
Marszałek od sprawozdania z czynności Sejmu 
w ostatniem sześcioleciu; z kolei zwrócił się z 
prośbą do wyborców swoich, aby nie dali się 
powodować ludziom złej woli, ale kierowali się 
zdrowym rozsądkiem przy zbliżających się wy­
borach. Agitacya, w niektórych gminach podjęta 
w tym celu, aby wykluczyć szlachtę i księży od 
wybieralności, jest niesłuszną, gdyż do polepsze­
nia stanu ekonomicznego kraju i poparcia słu­
sznych żądań w Sejmie krajowym potrzeba ludzi 
światłych, fachowych, znających dokładnie sto­
sunki, którym dobro kraju rzeczywiście na sercu 
leży. Nie da się zaprzeczyć, że są i posłowie 
włościańscy — jak n. p. poseł Kramarczyk i 
inni —  którzy w tym kierunku usilnie działają, 
ale przy wyborach należy się tylko kierować 
dobrą wolą, bezinteresownością i zrozumieniem 
rzeczy, zatem wykluczanie pewnych warstw ze 
względów socyalnyeh, nie przysłuży się dobrej 
sprawie.

W końcu podziękował wyborcom swoim
za pokładane w nim zaufanie i udzielał każdemu
z nich najchętniej potrzebnych informacyj. Mowę 
księcia przyjęli obecni rzęsistymi oklaskami.

=  Ogień strychowy. Wczoraj po go­
dzinie o popołudniu wybuchł pożar na strychu 

 - TO_ r . oficynowego budynku koszar Ferdynanda, przy

Lwowska*4 z dnia 17 lipca 1895.

Nowa ustawa szkolna w Belgii.

Dzisiaj rozpocząć się m ają w parlam en­
cie belgijskim obrady nad projektem nowej 
ustawy szkolnej, przedłożonym przez m ini­
stra oświaty Schnllaerta. Okoliczność, że pro­
jekt  ̂ten wprowadza obowiązkowy wykład 
nauki religii do wszystkich szkół ludowych, 
°raz, że zerwano tym razem z tradycyą bel­
gijskiego parlam entaryzm u przewlekania ka­
żdej sprawy i postawiono projekt na porząd­
ku dziennym posiedzeń Izby posłów już w 
kilka tygodni po wniesieniu go przez m ini­
stra : oburzyły całą bezwyznaniową Belgię a 
w obozie liberalnym  i socyalistycznym widać 
juni silne poruszenie i nam iętną agitacyę, 
którą, według ostatnich wiadomości, zdołano 
nawet przenieść na ulicę.

Główne zasady projektu nowej belgij- 
skiej ustawy szkolnej sąj następ u jące : Za­
rząd nad szkołami ludowemi pozostaje nadal 

rękach gm in, które jednak nie będą mia- 
v  prawa kasowania szkół i posad nauczy- 
cielskich bez zezwolenia deputaeyi szkolnej 
Prowincyonalnej i bez królewskiej aprobaty, 
^auka w szkołach ludowych je s t bezpłatna 
“‘a dzieci ubogich, a mianowicie w gm inach 
no 2000 mieszkańców prawo bezpłatnej nauki 
®ają dzieci rodziców, płacących mniej niż 5 
tranków podatków ; w gm inach do 10.000 
^ncszkańeów mniej niż 10 franków ; powy- 
ZeJ 20.000 mieszkańców mniej niż 20 fran­
ków. W ykład religii jest obowiązkowy, po­
winien. obejmować przynajmniej pół godziny 
u z lennie, a prowadzić go mogą wyłącznie du- 
chowni wszystkich wyznań. Zasiłki prowin­
cjonalne i państwowe, udzielane szkołom lu­
dow y^ będą rozdzielane w równych częściach 
Pomiędzy szkoły rządowe i szkoły, utrzymy­
wane przez stowarzyszenia religijne. M ini­
malna płaca nauczyciela ma wynosić 1200 
•anków rocznie.

, Projekt wprowadza istotnie ważne i 
ardzo doniosłe reformy. Szkolnictwo belgij- 

ykie przechodzi rozmaite fazy, zależne od 
mrunku politycznego, przeważającego chw i­

l i ^ 0 w gabinecie i parlam encie. Za rządów 
'oeralnych przed laty 20 upaństwowiono 

' zkołę ludową i zniesiono wykład religii. 
oh j! ek tego powstały prawie wszędzie 

t>°k szkół rządowych, szkoły pryw atne, pro- 
adzone w duchu katolickim  przez Stowa- 

zJszenia religijne. Szkoły cieszyły się wiel- 
% popularnością pomiędzy ludem katolickim, 

ich ^kera lne  dążyły do podkopania
egzystencyi, odmawiając im wszelkiego 

P, P^r<Jią i zmuszając ich wychowariców o 
adania osobnych egzaminów przy wstępo- 

auiu do średnich zakładów naukowych, 
j Po upadku rządów liberalnych nastąpi­
my znaczne zmiany w organizaeyi szkolnej. 
^ rzedewszystkiem zarząd nad szkołami ludo- 

omi otrzymały gm iny, a następnie szko-
prowadzonym przez zakonników nada- 

równe prawa ze szkołami rządowemi i za- 
W °u i”1 wJpłacać zasiłki ze skarbu państwa, 
któ ^  Postanowień wiele gm in, w 

rJeh istniały szkoły rządowe i szkoły, 
a 'i w°ln e ’ zamknęło jedne jako zbyteczne, 
dv n  ttauczycieli świeckich utraciło posa- 
obow projekt Schollaerta wprowadza

/ ^ k o w y  w ykład religii do wszystkich 
m  gminnych.

ne p.®Prawa ta ma jednak jeszcze inną stro- 
kićh r * 0*™e J'§zykiem wykładowym wszyst-
francu t-6* ludowych w BelSii b J1 J§zyk
Wał 1 w ówczas żywioł waloński zyski- 
libfirfi°raV łlnieiSZi* Prz«w agę; gdy gabinetoDeraln tT,— “•'“"‘z
ślen • b rere-O rbana w doktrynerskiem  za- 
szkoł8nnl 2^ s ł  w ykład religii, wówczas w 
nikó o k ład an y ch  pryw atnie przez zakon
jj '“uvvr w gm inach flam andzkich wprowadzo- 

"y w ad  w języku flamandzkim. Od tego 
PostU ^ z^k flamandzki poczynił olbrzymie 
tyłJ P y  i zyskał prawo obywatelstwa nie- 
Wszv tu- Całej Północnej B elgii, ale także we 
Pełni Urz§dach i sądach. Dziś jest on zu- 
p0vvi R ów noupraw niony  z francuskim , a dość 
siad ' ed, ze w teraźniejszym  gabinecie za- 
de-N1 Sze®ciu F lam andów : Begerem , Smet-
S , , J P r ’ .V an  den Peerboom, Brayn, 
CzVk • 1 ^ ^ n s ,  a tylko jeden W aloń-
ka V  .° urlet. Otóż obecnie ludność flamandz- 
Szkoln1 s*ronie gabinetu  i popiera projekt 
cy />  Podczas gdy W alonowie, pozostają- 
agitac -Ŵ wem francuskich anti-religijnycb 
PiowA^; ° m agają się utrzym ania bezwyzna- 

SC1 w szkołach ludowych.

K R O N I K A

Lw ów , 16 lipca.

8?katuN B an  raczył ze Swej prywatnej
b°mocv mi i J5 P0gorzelconi i potrzebującym 
mo?i w i e ań«om miasteczka Glinian 

s  *  kwocie 2000 zł
zapo-

—  Z  p o w o d u  f e s t y n u ,  u r z ą d z o n e g o  ^  dniu E0

czerwca b. r. na rzecz pogorze cow g 
b°yjskich, otrzymałam w dalszym ciągu

ul. Gródeckiej, w którym mieści się stajnia 8 
bateryi 11 pułku artylerył. Ogień, który powstał 
prawdopodobnie skutkiem nieostrożności jednego 
z żołnierzy, zajętych podówczas znoszeniem siana 
ze strychu, zlokalizowano w ciągu pół godziny, 
dzięki szybkiej pomocy wojska i dzielnej akcyi 
straży pożarnej, to też zgorzała tylko część zło­
żonego na strychu siana i kawał dachu.

— W sprawie wycieczki na wysta­
wę poznańską. W Poznaniu odbyło się ze­
branie obywateli w sprawie przyjęcia wybiera­
jących się tamże w odwiedziny gości galicyj­
skich. Pan Franciszek Dobrowolski' zapropono­
wał na przewodniczącego pana Bolesława Leit- 
gebra. Poczem obszernie objaśniał przebieg do­
tychczasowej akcyi komitetu ściślejszego i prze­
dłożył zebraniu do zatwierdzenia projekt przyję­
cia gości galicyjskich.

Według tegoż nastąpi przyjazd Galicyan 
do Poznania w przyszłą niedzielę przed połu­
dniem o godzinie 10 minut 18. Powitania na 
dworcu nie będzie, tylko kwatermistrz wskaże 
przybyłym kwatery, do których się goście rozja­
dą. Uroczyste powitanie ich nastąpi dopiero w 
południe w sali hotelu Victoria, poczem odbę­
dzie się obiad wspólny w tejże sali. Po połu­
dniu goście zwiedzać będą wystawę, wieczorem 
odbędzie się przedstawienie teatralne lub koncert.

W poniedziałek rano o godzinie w pół do 
8 odbędzie się msza św. w kościele farnym. Po­
lecono komitetowi ściślejszemu uprosić „Koło 
Śpiewackie Polskie “, żeby podczas mszy św. 
wykonało śpiewy. Po mszy św. nastąpi zwie­
dzanie osobliwości miasta w 3 grupach pod kie­
rownictwem trzech kierowników, a mianowicie pp. 
Bernarda Chrzanowskiego, K. Puffkego i dr. 
Rabskiego. W muzeum udzielać będzie infor- 
macyi i objaśnień p. dr. Erzepki. Technicy od­
dzielną stanowić będą grupę.

Po obiedzie goście znowu zwiedzą wysta­
wę, a wieczorem udadzą się na wieczornicę so­
kolską. Na tern kończy się program pobytu Ga­
licyan w Poznaniu; we wtorek też rano nastąpi 
wyjazd ich do Gniezna i Kruświcy, gdzie się 
utworzyły osobne komitety dla przyjęcia gości.

Program powyższy zebranie jednomyślnie 
zaaprobowało.

— Termin konkursu literackiego, ogło­
szonego przez redakcyę Czasu, na napisanie ory­
ginalnej noweli, odroczonym został po dzień 30 
września b. r.

f  Jan Kruszyński, emerytowany c. k. 
profesor gimnazyalny, przeżywszy lat 72, zmarł 
wczoraj w naszem mieście. Z bogatej jego wie­
dzy i wykształcenia korzystały całe pokolenia 
młodzieży gimnazyalnej, której on uczył histo- 
ryi powszechnej i propedeutyki filozofii. Dziś 
dawni jego uczniowie zajmują w społeczeństwie 
już poważne stanowiska lub dobijają się o nie, 
pragnąc dla społeczeństwa tego pracować szcze­
rze i poważnie. Wielką część zasługi w rozbu­
dzeniu tego poczucia obowiązku u nich, przypi­
sać trzeba ś. p. Kruszyńskiemu, którego postać 
dla uczniów jego miała zawsze urok niepospolity 
i potrafiła serdecznymi węzłami zespolić się 
ze wspomnieniami szkolnemi całej generacyi 
dawnej gimnazyalnej. młodzieży S. p. Kruszyń­
ski usunął się od nauczania przed 11 laty. Sza­
nowano go i kochano szczerze, a wiadomość o 
jego zgonie przejęła serdecznym żalem licznych 
uczniów i znajomych zmarłego. Cześć jego pa­
mięci! Pogrzeb odbędzie się jutro — we śro­
dę — o godz. 6 wieczorem z domu żałoby przy
ul. Sakramentek 1. 3 na cmentarz Łyczakowski.

■f Zmarli w ostatnich dniach: W Sofii, 
Petko Slawejko, żołnierz i pisarz, przeżywszy
lat 69. Koszta pogrzebu przyjęło państwo na
siebie.

W Krakowie, Konstanty Niedzielski, artysta 
dramatyczny i dekorator teatru miejskiego, prze­
żywszy lat 35.

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 lipca. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 lipca do 12 w południe dnia 
16go lipca b. r. mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne 
(78 proc. wilgotności względnej). Opad, deszcz 
chwilowy; wysokość opadu P 5  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
|f-17  0°C., najwyższa ~{-2100C. wczoraj w po 
łudnie; najniższa -j-18-3°ć. dziś w nocy.

Wczoraj był deszcz chwilowy o godzinie 
1 minut 30 po południu i godziuie 5 minut 30.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766’0 mm.

Prognoza na dobę 17 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., śre­
dnia temperatura około -f-20°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność po­
wietrza około 60 prc. Opadu nie będzie.

— Z Krynicy. Lista gości przybyłych 
do Zakładu zdrojowego między 3 a 9 lipca b. r. 
wykazuje rodzin 297, osób 493; wraz z dawniej 
przybyłymi: rodzin 1246, osób 2033.

— Z Iwonicza. W sobotę odbyło się w 
uroczem naszem uzdrowisku uroczyste poświęce­
nie nowego kościoła. Aktu tego dokonał umyślnie 
delegowany ks. kanonik Podgórski; kazaniem 
zachwycił wszystkich ks. Falęcki. Nie trzeba 
dodawać, że przybyli ze wszystkich stron kraju 
kuracyusze i sąsiedzi Iwonicza, tłumnie uczestni­
czyli w pięknej tej uroczystości. Koncert i zaba­
wa towarzyska —  ma się rozumieć na cele do­
broczynne —  wypełniły resztę dnia, który na 
długo zapisał się w pamięci przelotnych mie­
szkańców Iwonicza. (a)

— Pożar. W dniu 11 b. m. padło ofiarą 
pożaru w gminie Piaski (pow. lwowski), dwa­
naście zagród włościańskich. Szkoda wynosi około 
9180 zł., ubezpieczona na 3600 zł. Ogień po­
wstał o godzinie 9 rano w stajni Iwana Kuzia; 
wznieciły go, jak to się często po wsiach zdarza, 
pozostawione bez dozoru dzieci.

— Turyści. Na górę Ortler wybrała się 
kompania Anglików z pięciu osób złożona. Ufając 
nadto we własne siły i w swój zmysł oryenta- 
cyjny, postanowili wycieczkę trudną odbyć bez 
pomocy przewodnika. Następstwa okazały się 
smutne; tak pierwsze, jak i drugi zawiodły; cała 
kompania stoczyła się z góry, dwie Angielki odnio­
sły ciężkie rany, reszta lżejsze; dobrze, że bez 
śmierci się obeszło.

—■ Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
et. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

H a l l i  Hraclo-artystycziifi.
Zakup dzieł sztuki. W Krakowie odbył 

się w dniu 7 b. m. kwartalny zakup dzieł sztuki, 
przeznaczonych do rozlosowania między członków 
krakowskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych. Zakupiono obrazy pp.: Augustynowicza, 
Bieńkiewicza, Gersona, Janowskiego, Jasińskiego, 
Karmańskiego. Kossaka J., Krzeszowej, Krzy- 
ształowieza, Mańkowskiego, Mroczkowskiego, Pa­
pieskiego, Stroynowskiego, Tetmajera i Wankiego, 
w ilości sztuk 17 — za sumę 2870 zł.

Sewer. „Na szerokim świecie.11 Powieść. 
W Krakowie 1895. Str. 200. Nakład księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej.

Panna Zofia Zapolska, osoba piękna, bo­
gata, jedyna córka właścicielki Karwiny i Za­
lesia, oraz znacznej gotówki, otrzymała wycho­
wanie staranne, a spryt, energię i dumę miała 
wrodzone. Za ciasno jej w ścianach rodzinnego 
domu, za ciasno wśród ojczystych pól i lasów; 
na szeroki przeto świat chce się wydostać. Ra- 
dabym — mówi w swych marzeniach — zosta­
wić po sobie jakąś trwałą pamiątkę, nad którą 
myśl ludzka zatrzymywałaby się choć chwilkę. 
Jedno jest życie i odemnie zależy, czy je prze­
być w skorupie ślimaka, czy skrzydła orle roz­
winąć.i/

Ulatuje więc z wiejskiego zacisza, pod o- 
pieką kochającej ją  nad wszystko lecz słabej w 
tej miłości matki, na świat szeroki. Pierwszym 
etapem w tej podróży życia jest dla niej — 
Kraków. Kraków ze swoim światem towarzy­
sk im , artystycznym, profesorskim. Zamiast je ­
dnak próbować skrzydeł swych do istotnie orlich 
lotów, panna Zofia z wysokiej amerykanki kie­
ruje po ulicach starego grodu parą koni, lub na 
posadzkach salonów bałamuci innych i siebie. 
Pierwszym, na którego zwróciła swą uwagę, jest 
Edzio, typ salonowego bohatera. Wkrótce jednak 
poznaje Zofia, że życie wspólne z tym pięknym, 
dzielnym chłopcem i świetnym jeźdźcem, było­
by pustką myśli, uczuć, czynów. —  Drugim z 
rzędu był znowu artysta; sympatyczny, skryty, 
tą skrytością intrygujący ekscentryczną dziew­
czynę — zraża ją  jednak tem, iż nie ma dość 
uczucia, nie ma tej namiętności, która prawem 
sympatyi udziela się i czaruje drugich. —  Osta­
tecznie dochodzi Zofia do przekonania, że sto­
sunki w Krakowie zaciskają żelazną obręczą jej 
głowę. „Towarzystwo wasze —  mówi —  obra­
cające się jak maryonetki w kółku samych kon­
wenansów, żyjące pod panowaniem przesądów, 
w ideach średniowiecznych, bawiące się plotką, 
zapalające się do kłamanych entuzyazmów, pły­
tkie, powierzchowne, może łatwo rozczarować.14 
Razi ją  także jednostronność i ciasnota pojęć u- 
czonycb. „Tacy ludzie — mówi — nie mogą 
zapalać ogni miłości.14

Puszcza się więc z matką w dalszą po­
dróż. W Dreźnie przypadek sprowadza je z Cze­
sławem Sosnowskim, właścicielem wioski w po­
bliżu Zalesia, którego jednak skromność i ambi- 
cya powstrzymywały dotychczas od zawiązania 
stosunków z mieszkańcami pałacu w Karwinie. 
Czesław, przypadł matce Zofii bardzo do serca; 
zakochuje się w Zofii, ona jednak nie ma dla 
niego innych uczuć nad życzliwość i uznanie, 
jest bowiem dla niej „nadto porządny44, zbyt 
chodzi utartemi ścieżkami.



Zofia udaje się więc w dalszą podróż. Nareszcie 
otacza ją morze ludzkich istnień i namiętności, 
otaczają miliony uśmiechów i westchnień: jest 
na prawdziwie szerokim świecie, w Paryżu. Tu 
Zofia imponuje znowu Paryżankom i —  Pary- 
żanom sztuką powożenia natorze pól Elizejskich 
i bulońskiego lasku, a „uzbrojona w bat i ręka­
wiczki" zadziwia wszystkich brawurą i zręczno­
ścią. Zwraca na siebie uwagę także w salonach. 
W jednym z nich zbliża się do niej i zajmuje 
ją hrabia Dunin. Pociąga ją ku sobie twarzą 
Sfinksa —  odtrąca lodowatym spokojem, dumą, 
żądzą wielkości i panowania. Ujemne wrażenie 
przeważa wreszcie i Zofia, której nauczycielem 
w dzieciństwie był jakiś wielbiciel encyklopedy­
stów i filozofii XVIII. w. daje się opanować 
hasłu: nowe idee i nowi ludzie! Tłum imponu­
je jej. Podąża więc potajemnie na jego zebrania. 
Zrazu wiedzie ją  tam ciekawość i niewytłuma­
czony pociąg — potem zainteresowanie i sym- 
patya, jakie w niej obudził pewien młody try­
bun ludu. Człowiek ten o pozorach proroka a o 
duszy zwykłego łowcy ryb w mętnej wodzie 
publicznych namiętności —  niestety także Po­
lak —  daje się jej poznać dopiero w chwili, 
gdy jedynie osobista jej dzielność ocala ją  z ha­
niebnej zasadzki, jaką na nią zastawił. Zawi­
stni postarali się jednak, aby o przelotnym jej 
stosunku z trybunem ludu dowiedziano się w 
kołach towarzyskich: to też prócz wiernego Cze­
sława, który pospieszył za niemi do Paryża — 
cały świat się od nich odwraca. Matka powa­
lona rozpaczą umiera a Zofia z trumną jej 
powraca z szerokiego światu do rodzinnego Za­
lesia. Tam oczekują ją  przejęte smutkiem tłumy 
przywiązanego ludu, tam oczekuje wierny Cze­
sław. Gdy wiosna nadeszła, Zofia spełniając 
ostatnią wolę matki, oddała rękę temu człowie­
kowi, którego zapóźno pokochała. Zapóźno także 
poznała, że jej pragnienie wysokich lotów było 
żądzą wielkości bez sił do jej zdobycia; chcąc 
przeto spłacić choć w części dług życia, oddaje 
środki swe do pracy Czesławowi a sama w 
dzień ślubu — umiera.

Taką jest osnowa powieści Sewera. Są to 
dzieje życia kobiety, która sięgała po nad zwykły 
poziom, lecz nie umiejąc odczuć czy zrozumieć do­
niosłości węzłów, które łączą jednostkę z jej 
światem własnym, rodzimym, tern naturalnem 
polem działania dla każdego człowieka w ogóle, 
chciała sił swych spróbować na szerokim świe­
cie ; skrzydła nie wytrzymały jednak lotu i 
spotkała ją  dola Ikara. Na szczęście, nie można 
kobiety tego rodzaju uważać za typ w naszem 
spełeczeństwie, a w skutek tego i ostateczna 
konkluzya, jest mniej przykrą. —  Zofia, chociaż 
jej postać, pierwsza w powieści, zbyt może szki­
cowo jest nakreśloną, podobnie jak kilka innych 
postaci w tej książce są prawdziwemi indywi­
dualnościami. Zarówno to, jak dobrze znany już 
z dawna sposób pisania wysoko cenionego au­
tora, pełen scen interesujących, zwrotów nie 
spodzianych, pełen bardzo dobrych dyalogów, 
sporego dowcipu, ożywienia i trafnych spostrze­
żeń lub dobrze schwyconych charakterystycznych 
rysów zewnętrznych : pociąga czytelnika i każe 
mu zapomnieć o niektórych przesadach lub nie­
prawdopodobieństwach. Zbyt jednostronnie może, — 
jak to już podniósł ktoś, pisząc o bardzo cenio­
nej ogólnie powieści tego samego autora: „Na­
fta" —  przedstawia Sewer i tutaj nasz świat 
towarzyski; zdaje się on nie znać go dokładnie. 
Chybia efektu także melodramatyczne zakończe­
nie powieści: śmierć matki i córki, jednej po 
drugiej; —  śmierć córki zdaje się być stano­
wczo niepotrzebną, a wrażenie powieści byłoby 
silniejsze, gdyby Zofia przekonawszy się o płonno- 
ści swych dawnych fantazyj, sama zabrała się 
do pracy, do spełnienia swego długu w obec 
społeczeństwa i kraju. Tragiczny ten efekt dzi­
wnie także odbija od pogodnego w ogóle i jasne­
go tonu powieści.

Z literatury. Homera „Odysseja" w zna­
nym bardzo dobrze wzorowym przekładzie Lu- 
cyana Siemieńskiego, wyszła obecnie w Krakowie 
z oficyn drukarskich Anezyca i Spółki nakła 
dem Gebethnera i Wolffa. Miniaturowego for­
matu tomik o 524 stronicach ozystego wyraźne­
go druku, prawdziwy zaszczyt przynosi firmie 
polskiej, która jest już w możności rywalizować 
z pierwszorzędnemi drukarniami zagranicznemi. — 
Henryk Rodakowski ogłaszał w Tygodniku ilu ­
strowanym  rozprawę p. t. „Kilka słów o ma­
larstwie." Z kolei wyszła ona w osobnej od­
bitce i stanowić będzie miłą pamiątkę 
po niedawno zmarłym chwilowym dyrektorze 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych. —  „W Bi­
bliotece filozofii społecznej", wydawanej w Pa­
ryżu, ukazała się z końcem 1893 r. praca L- 
Bridla, profesora Uniwersytetu genewskiego, 
„obrońcy sprawiedliwości przeciw prawu mo­
cniejszego", inicyatora komitetu dla reformy sta­
nowiska prawnego kobiety i t. d. Rozprawa, 
której tytuł w polskiem tłómaczeniu b rzm i: 
„Prawo kobiet i małżeństwo", doczekała się 
już przekładów na języki: niemiecki, hiszpań­
ski a nawet grecki, z kolei więc i p. Marya 
Chojecka postanowiła poznanie jej uprzystępnić 
szerszym warstwom czytelników polskich. Po 
zestawieniu i omówieniu odnośnych ustępów z 
kodeksu praw, obowiązujących we wszystkich 
państwach, przedkłada autor dwanaście wnio­
sków, z których pierwszy opiewa: wymazać 
z prawa „żona winna posłuszeństwo mężowi", 
zachowując zresztą zasadę, że mąż jest „głową

rodziny" póty przynajmniej, póki spełnia obo­
wiązki ciążące na nim względem swoich. Dalej 
następują: równość w traktowaniu obojga mał­
żonków pod względem wierności małżeńskiej; 
przyznanie mężatce całkowitej zdolności cywil­
nej i wiele innych pięknych rzeczy, praca więc 
genewskiego profesora i w kołach feministek 
polskich zapewne cieszyć się będzie wielkiem 
uznaniem. Najlepiej to chyba sprawdzą wyda­
wcy pp. Gebethner i Wolff. — Nowe materya- 
ły do historyi rewolucyi francuskiej z 1789 r. 
ukazały się w Paryżu. Są to Actes de la Go- 
mune de P aris pendant la Reoolution. Dzie­
ło —  opatrzone w liczne uwagi i komentarze — 
wydane zostało nakładem i za inicyatywą pa 
ryskiej rady municypalnej. — Obszerna praca 
omawiająca historyę starożytnej cywilizacyi 
Włoch, której badaniu profesor Uniwersytetu 
w Sztokholmie Montelius całych długich 20 lat 
życia poświęcił, ogłoszoną wkrótce zostanie w 
Paryżu. Tytuł jej: „La ciyilisation primitive 
en Italie depuis l’introduction des metaux.“ — 
P. Hektor Lambreehts, adwokat z Brukseli, 
przedsięwziął wydanie dykcyonarza p. t. „Di- 
ctionaire pratiąue de droit comparó." Dykcyo- 
narz obejmie krótkie wyjaśnienia instytutów 
prawnych w różnych krajach. Współpracowni­
kiem tego pisma jest p. Stefan Godlewski, 
adwokat przysięgły w Warszawie. — P. Laura 
Brix, znana z przekładów powieści Orzeszkowej, 
otrzymała od p. Sewera pozwolenie przyswoję 
nia literaturze niemieckiej powieści „Nafta" i 
„Biedronie", oraz nowel „Wiosna" i „Kon­
kurs." —  Praska P olitik  zamieściła udatny 
przekład noweli tegoż autora p. t. „Jedna noc 
w Londynie."

„Przewodnika zdrowia" nr. 1, wy­
dawanego w Berlinie pod redakcyą A. Czarnow­
skiego, opuścił już prasę. Z pierwszego tego wy­
stępu trudno naprzód osądzić, czy i jakie zasługi 
nowy ten organ dla społeczeństwa, a raczej dla 
zdrowia powszechnego, położy; wstrzymując się 
więc na razie od wszelkich uwag — notujemy 
tylko, że na treść nr. 1 składają się następujące 
artykuliki: Słowo wstępne; Nieco o nerwowości; 
Dla czego w lecie tak wiele dzieci umiera; Na­
par z czarnych jagód; Tajemnicze środki i ich 
składniki; Rozmaitości; Przestrogi i rady.

Niedziela. Donosiliśmy już, że Niedziela  
pismo tygodniowe dla ludu, wydawane nakładem 
„Macierzy polskiej" przeszło pod nową redakcyę. 
P. Jan Amborski, który przez cały szereg lat 
prowadził redakcyę N iedzieli z sumienną gorli­
wością i z prawdziwym pożytkiem, złożył ją, 
oddając panu Tadeuszowi Czapelskiemu. Obecnie 
mamy przed sobą już dwa numera tego czaso­
pisma, wydane przez nowego redaktora a krótki 
przegląd ich treści wystarczy, aby wyrobić so­
bie sąd o nowej redakcji. Otóż w pierwszym 
numerze poseł Teofil Merunowicz w sposób ja ­
sny i przystępny a zwięzły przedstawia co zro 
bił stary Sejm, przyczem kładzie nacisk na u- 
czucie obowiązku służenia krajowi, które oży­
wiało wszystkich posłów ustępującego Sejmu, 
szanujących się wzajemnie mimo różnic w zapa­
trywaniach. Następnie, b. prezes centralnego ko­
mitetu wyborczego książę Adam Sapieha, w li­
ście do pewnego włościanina odpowiadając na 
jego zapytanie w sprawie bliskich wyborów do 
Sejmu, zachęca, ażeby włościanie nie rozbijali 
się przy wyborach tych na kółka i kółeczka, 
lecz aby weszli w porozumienie z centralnym 
komitetem. Dalsze karty numeru w ypełniają: 
ładny wierszyk (Nasz łan) Fr. Konarskiego, 
piękny przykład jak to „włościanie ratują swego 
przyjaciela", odpowiednio dla ludu skreślona 
sylwetka Jana Zacharyasiewicza przez Fr. Ra- 
witę, wiadomości z ziem polskich, Polacy za 
morzami, pierwszy artykuł (o „Królu chłopków") 
z seryi Jana Prawdy artykułów o „Przyjacie- 
lach ludu", dalej: nowiny, poradnik gospodarski 
z szeregiem notatek ważnych dla włościan i t. d.: 
wszystko to zastosowane do potrzeb i do pojęć 
ludu, a wolne od tonu nauczycielskiego. W nu­
merze drugim pisze znowu ks. Jan Gnatowski 
o Kardynale Ledóchowskim (z portretem); obe 
cny prezes centralnego komitetu wyborczego, hr. 
Wojciech Dzieduszycki w liście z Jezupola mówi
0 wyborach, mianowicie o znaczeniu i zadaniu 
komitetu centralnego, w odcinku znajduje się po­
wiastka Izydora Kuncewicza: „Dęby", a prócz 
zwykłych rubryk, znajdujemy w numerze tym 
podniesione także w osobnych artykulikach spra­
wy, które włościan przedewszystkiem interesują, 
lub rzucone myśli, które wśród włościan mogą
1 powinny się przyjąć. Każda wiadomość podana 
jest w taki sposób, ażeby najłatwiej trafiła do 
serca i do umysłu wieśniaka a dobry tam zro­
dziła plon ; —  to też jeżeli dalsze numera bę­
dą stały na równi z dotychczasowymi, można 
mieć nadzieję, iż pozyskamy pismo, odpowiada­
jące rzeczywistym potrzebom ludu i zdrową da­
jące mu strawę duchową. Wartości zaś takiego 
pisma nigdy dosyć nie możnaby ocenić.

przeszło 5000, więc i polski organ utrzymać się 
powinien.

„Kolejarz", nowe czasopismo, rozpocznie 
z dniem 1 sierpnia wychodzić trzy razy mie­
sięcznie w Krakowie. Redakcyę objął Aleksan­
der Słomski. Cena oałoroczna wynosi na miej­
scu 4 zł., na prowincyi 4 zł. 60 ct. Politykę 
redakcya wyklucza, omawiać jedynie ma zamiar 
sprawy, obch dzące ogół urzędników kolejowych, 
że zaś tych ostatnich posiada nasza prowincya

Z Komitetu fila spraw c l i i  t a i .
Kom itet dla spraw chowu koni w Ga- 

licyi odbył w dniu 26 czerwca b. r. 64 po­
siedzenie, na którem byli obecn i: JE . Pan 
Nam iestnik h r. Badeni jako przewodniczący, 
•JE. hr. Siemieński-Lewicki, hr. Getner, hr. 
Zamoyski, pp. Bielski, Gorayski, A ugustyno­
wicz i c. i k. podpułkownik Klastersky, jako 
głosujący; c. k. radca N am iestnictw a dr. Ju ­
liusz K leeberg jako referent. Protokół prowa­
dził c. k. komisarz pow. hr. M orstin.

Protokół z ostatniego posiedzenia z dnia 
6 m arca 1895 przyjęto, poczem referen t c. k. 
radca N am iestnictw a dr. K leeberg podaje do 
wiadomości k o m ite tu :

1. M inisterstwo rolnictw a zarządziło 
przydzielenie ogiera pełnej krwi nr. 34 „Prin- 
ce Louisz" ze stanu ogierów rządowych w Niż­
szej A ustryi jako stadnika dla Galicyi i po­
leciło za przyzwoleniem komitetu dla spraw 
chowu koni w Galicyi dać go w najem  bar. 
Romaszkanowi w Horodence, od którego ma 
być odebrany znajdujący się u niego ogier 
nr. 402 „Gidron X X IV ".

2. Komenda stacyi ogierów rządowych 
w Drohowyżu zawiadamia, że ogier rasy 
Norfolk G. B. nr. 64 „Random", gniady 15- 
letni 172 cm. wys. stacyonowany w Bochni 
padł na kolki. Ogier zaś rasy Norfolk. G. B. 
nr. 65 „Rowland", siwy 14-letni, 169 cm. 
wys. stacyonowany w Janow ie ma być wy­
brakowany z powodu zaczynającego się na 
prawem oku b ie lm a ; zam iast tego ogiera 
przydzielono do Janow a ogiera G. B. nr. 424 
„Gidron" XX, którego odebrano od bar. Eo- 
maszkana z Horodenki.

3. Na pismo komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyżu c. k. Namiestnictwo 
zgodziło się imieniem komitetu dla spraw 
chowu koni w Galicyi na przeniesienie sta ­
cyi ogierów rządowych z Dębicy do Ropczyc 
oraz z Mużyłowiec do Krakowca z początkiem 
r. 1896 a to celem poczynienia wcześnie po­
trzebnych zarządzeń.

4. Wys. c. k. M inisterstwo rolnictwa 
zezwoliło na przydzielenie ze stadniny rzą­
dowej ogiera półkrwi, Sheraky 1 -3 , gniade- 
go 165 cm. wys. jako stadnika do stacyi o- 
gierów w Bochni w miejsce ogiera „Ran­
dom ", który padł.

5. Na pismo kom itetu c. k. Towarzy­
stwa gospodarskiego we Lwowie w sprawie 
ustanowienia stacyi ogierów rządowych w po­
wiatach Jarosław skim  i Tłumackim odpowie­
dziano, że na razie nie mogą być ustano­
wione nowe stacye ogierów w wymienionych 
powiatach, ze względu na niewystarczający 
systemizowany stan  ogierów rządowych i 
żołnierzy do ich o b słu g i; w powiatach tych 
jednak mogą być ew entualnie udzielane o- 
giery godnym zaufania chodowcom na ogra­
niczoną własność.

6. Na wniosek komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyżu, c. k. N am iestni­
ctwo zgodziło się im ieniem  kom itetu na od­
danie na ograniczoną własność stacyonowa- 
nego dotąd w Kańczudze ogiera, „Berlik", 
p.  Józefowi Kellermanowi w Kańczudze.

7. Na podanie p. S tanisław a Jędrzejo- 
wicza w Jasionce o zezwolenie na zamianę 
znajdującego się u niego ogiera, „M acdonald", 
na innego, zawiadomiono go, że przeciw te­
mu nie ma przeszkody i że zam iast tego o- 
giera, może sobie wybrać innego ogiera w 
Drohowyżu lub Olchowcach w czasie między 
15 lipca a końcem września 1895.

8. Komenda stacyi ogierów rządowych 
w Drohowyżu zawiadamia, że ogiera G. N. nr. 
142 „Cavalier“ 1 -3 ,  gniadego, 9-letniego 
półkrwi, który był stacyonowany w Maksy- 
mówce, oddano jako konia użytkowego do 
Radowiec z powodu zaczynającego się biel­
ma na prawem oku.

9. Komenda stacyi ogierów rządowych 
w Drohowyżu w yjaśnia zarzuty podniesione 
przez bełzko-sokalski oddział c. k. gal. To­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, jako­
by do stacyi ogierów w Sokalu i Bełzie przy­
dzielano za ciężkie ogiery nieodpowiednie dla 
ras koni w tam tejszej okolicy.

U chw aleno odpowiedzieć komitetowi 
c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w myśl tego w yjaśnienia komendy 
z tem , że przy przeznaczaniu ogierów do po­
szczególnych stacyj na rok przyszły będą u- 
względnione życzenia oddziału Bełzko-sokal- 
skiego.

10. Wys. c. k. M inisterstwo rolnictwa 
wyasygnowało kwotę 6.300 zł. na nagrody 
rządowe na tegorocznych wyścigach konnych 
we Lwowie i upoważniło komendę stacyi 
ogierów rządowych w Drohowyżu do zaku- 
pna w porozumieniu z komitetem ogierów 
biorących udział w biegu sprzedażnym o na­
grodę rządową, o ile te ogiery będą odpo­
wiednie na stadników a cena nie będzie za 
wygórowaną. Komitet wydelegował do czyn­
ności zakupna tych ogierów pp. JE . hr. Sie- 
mieńskiego-Lewickiego i A ugustynowicza.

Z kolei p. c. i k. podpułkownik Kla­
stersky przedstaw ia:

1. Reskrypt wys. c. k. Ministerstwa 
rolnictwa, w edług którego w razie zakupna 
ogiera Or. Vert*, ogier ten będzie przydzie­
lony do Galicyi i ma być oddany w najem 
jednem u z chodowców. Komitet uchw alił dac 
ewentualnie w najem  tego ogiera p. Scazi- 
ghinie, a w tym razie znajdującego się u p- 
Scazighiny ogiera „Siaderocka" uidzielić Ed­
mundowi hr. Dzieduszyckiemu.

2. W niosek na przeprowadzenie wy­
brakowania ogierów rządowych. Uchwalono 
przeprowadzić wybrakowanie ogierów w Dro­
howyżu 15 lipca a w Olchowcach 20 lipca 
1895. Do udziału w tej czynności wydelego­
wano do Drohowyża pp. hr. Oetnera i Biel­
skiego, do Olchowiec pp. Augustynowicza 1 
Gorayskiego.

3. Wniosek na ustanowienie te rm in ó w  
do przeprowadzenia jesiennego premiowania 
koni. Uchwalono przeprowadzić p re m io w a ­
nie : w Gródku 19 września, w Żółkwi 21 
września, w Stryju 22 w rześnia, w Kołomyi 
24 września. Do udziału w tej czynności de­
legowano pp. hr. Oetnera i Bielskiego.

4. W niosek na ustanow ienie  miejsc 1 
terminów do uskutecznienia zakupna prywa­
tnych ogierów zgłoszonych w tym celu do 
wys. c. k. M inisterstw a rolnictwa. U chw alo­
no przeprowadzić zakupno og ierów : w Dro­
howyżu 15 lipca, w Olchowcach 20 lipca. 
w Gródku 19 września, w Żółkwi 21 wrze­
śnia, w Stryju 22 września, w Kołomyi ^  
września, w Chorostkowie 26 września, ^  
Tarnopolu 28 września, w Moderówce 30 
września, w Rzeszowie 1 października, w Bo­
chni 2 października, w Oświęcimie 3 pa2'  
dziernika 1895.

W Drohowyżu i w Olchowcach będą 
w tej czynności brali udział członkowie ko­
m itetu delegowani do wzięcia udziału p1'2? 
brakowaniu ogierów tamże. Do czynności za­
kupna koni w Chorostkowie i Tarnopolu de­
legowano pp. Augustynowicza i Stojowskieg°> 
w reszcie miejscowości zaś pp. h r. O etnera 
i Bielskiego.

5. W niosek na oddanie ogierów w ®' 
graniczoną własność. Będzie do rozdania 
ogierów. Uchwalono zmienić w arunki co do 
oddawania ogierów na ograniczoną własnosc 
w tym kierunku, że na przyszłość starsze 
ogiery dopiero po dwóch latach p o siad am 8 
ich w ograniczonej własności będą mogv 
przejść na nieograniczoną własność.

N astępnie uchwalono oddać ogiery PP:‘ 
Teodorowi Serwatowskierau  w Jezierzanac 1 
(powiat Buczacz), Tadeuszowi Kow nackim ®  
w Switarzowie (p. Sokal), A dm inis tracy1 
dóbr ks. Lubomirskiego w C harzew icach (F 
Tarnobrzeg) Hipolitowi Korabiewskiemu 
Zaleścach (p. Rohatyn), Feliksawi Zach8 
ryasiewiczowi w Antonowie (p. CzortkoWj. 
Fedorowi Rizniowowi w Ław ocznem (p. Stryib 
Józefowi Kellerm annowi w Kańczudze (P- 
Łańcut), Czesławowi Trzecieskiem u w ż y 1 . 
wie (p. Bobrka), W ładysławowi Riege!L0 
w Zimnowodzie (p. Jasło) ,  Bolesławowi B® 
wadowskiemu w Kopytowie (p. Krosno), 
dysławowi Zaklice w Ł ęk a ch  dolnych ( r  
Pilzno), Kazimierzowi W ierzchlejsk iem u . 
Kozłowie (p. Brzeżany), M. Kimmelmann0 . 
w Liszkowieach (p. H usiatyn), Czesławy 
Zapolskiemu w W ęgrzynowicach (p- -  0, 
ków), Oktawianowi Sali w W ysocku (p- B 0„ 
dy), K onstantem u Ładom irskieiru w Nar ^  
wcach (p. Tłumacz), Janowi LigmanoW) . 
Czercach (p. Jarosław ), dr. Janowi Zdum 
w Rabie wyżnej (p. Myślenice). .gpo

6. Wniosek na ustanowienie w r. 
stacyi ogierów rządowych w W ysocku  
żnem pow. Turka i w Ottynii
Komitet uchw alił ustanowić te stacye ^ 1 ^  
razie, jeżeli rokowania, które są w^aS?eróW 
toku zostaną ukończone i jeżeli stan og1 _ 
rządowych zostanie odpowiednio powięks

7. Pan c. i k. p o d p u łk o w n ik
sky przedkłada odpis sprawozdania, zakfa- 
go inspektoratowi wojskowemu c. k. ^ je- 
dów chowu koni w W iedniu z Prz^ Suczb^ 
niem, że począwszy od roku 1890 , oflre 
klaczy stanowionych przez ogiery r  ^ rfljąc 
w Galicyi stale się zmniejsza, —- uPa kra- 
przyczynę zmniejszenia się liczby ^C Jyczaj 
ju głównie w tem, że w kraju n, ^ t n \ o m 
rozpowszechniło się branie do uzyt 
wojskowych. . te^o

Kom itet zgodził się z w yw ołam 1  ̂ ^ 
sprawozdania i uchw alił przedłożyć j 
M inisterstwu rolnictwa, postanów1 nadW 
celem zaradzenia złemu przedstawi  ̂
następujące dalsze wnioski, a to : ■ ■ w
gi na znaczną liczbę pułków ko111
Galicyi, należy starać się o to, by c e y ■ 
oddawano do użytku pryw atnego n Ao\A
2. aby chodowcom , sprzedającym eJjstWU
klacze na rem onty, zastrzedz pmi’ uży-
odebrania swych klaczy do Pry ^ a - ^  ui f  
tku i pozwolić im w ciągu _ 6-le‘nieg0 qA. 
wania klaczy przynajm niej Jel1® .  , ^cal® 
stanowić, ponieważ klaczy z a . • kszej czf 
nie stanowione, później po naj ę sta11®' 
ści nie byw ają źrebne ; o. ta y s i ­
wienie dla uboższych włascimeh taks»
żyć z 2 zł. na 1 zł., względów jezen 
wynosi 1 zł. stanowić za darmo.

Na tem ukończono.
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OSPODARSTWOI HANDEL
Dostawy wojskowe. Lwowska Izba 

handlowo-przemysłowa zawiadamia, iż c. i k. 
wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie 
ma zabezpieczyć dostawę potrzebnych dla 
stacyi W inniki-W einbergen, w czasie od 15 
września 1895 do 30 września 1896 artyku­
łów, a to : 61.000 poreyi chleba, 2409 metr. 
eetn. owsa, 1976 m etr. cetn. siana, 974 
rnetr. cetn. słomy na ściółkę, 54 m etr. cetn. 
słomy do łóżek i 108 k u b /m e tr . twardego 
drzewa opałowego, z tem , iż rozprawa ofer­
towa odbędzie się w c. i k. wojskowym m a­
gazynie prowiantowym  we Lwowie 1 sier­
pnia 1895 o godzinie 10 przed południem , 
do którego to czasu m ają być tamże wnie­
sione oferty pisemne. Bliższych inform acyj 
■nożna zasięgnąć w wymienionym magazynie 
Prowiantowym/ tudzież w biurze Izby han- 
dlowej i przemysłowej.

Z Wołynia. Budowę kolei wązkotoro- 
We.j. mającej w niedalekiej przyszłości połą- 
c?yc Berdyczów z Żytomierzem, objęli inży­
nierowie Mickiewicz i Chojnacki. Ruch pra­
widłowy rozpocznie się z końcem paździer­
nika. Toż samo towarzystwo przeprowadza 
dfogę żelazną przez m iasta Zasław i Stary- 
n°nstąntynów i ma również zamiar budować 
'nię Żytomierz-Owrucz.

Wiedeń, 16go lipca. (Telegram Ga- 
y Lwowskiej).
, Na wczorajszy targ przypędzono bydła 

fcezuego; 3430 sztuk opasowego, — z paszy 
^71 sztuk chudego

Razem 5101 sztuk. Z tych wołów 3620, 
sdników 411, krów 689, bawołów 381. 

h,. Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono
« 6 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i
b jj sztuk chudych, z Bukowiny 356 sztuk 
jdła opasowego.
.. Ogółem przypędzono o 570 sztuk mniej
1 zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  

~~~ sztuk mniej.
Wn . Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 

1111 podniosły się o 50 et. do 2 złr.
Nie sprzedano 241 sztuk. 

g , Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -
1 e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 52

do ^  Cłt ’ za towar przedni po 56 zł. —  ct.

do Hi z > ~  c t - ; wyjątkowo p°  59 zŁ  — c t-
zł. —  c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa-

tow po 53 zł. — ct. do 55 zł. —  ct.. za
^war przedni po 56 zł. —  et- do 58 zł.

wyjątkowo po 59 zł. — ct. do 62 zł 
"j" c k ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  

opasowe po 55 zł. —  ct. do 59 —  zł. 
ojj za tow ar przedni po 60 zł. — c t do
ge ^  —  ct., wyjątkowo po 63 zł. — ct. do
do Z*‘ —  ct* > w°dy 1 P“ zy po — zł. — ct.

zł. — c t ,; krowy po 18 zł. —  ct. do 
37 ~~ ct. ; stadniki po 26 zł. — ct. do34 zł.

z*- — c t . ; bawoły po 17 zł. — ct. do
ct. za 100 klg. żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

W t ^ ja ś n ie j s z y  Pan przyjął w niedzielę 
s?‘? ktrl*1 na ■ ^uższej audyencyi Slatina ba 
ros’ .y Monarsze podziękował za zainte- 
ży} d}̂ i e  się jego losami w Sudanie i zło- 
Woi: uzsze sprawozdanie z czasu swej nie- 

1 u Mahdiego.

nv , ^  w iedeńskich kołach parlam entar- 
krąży _  jak  donosi Conservative Cor- 
~~ niepotwierdzona dotąd z innej stro- 

fon n e łoska- iż P rezydent Izby posłów ba- 
. ^olumecky po zam knięciu obecnej sesyi 

h0l-,arnen tarn ij zam ierza usunąć się z życia 
W  yczneg°- Baron Chlumecky m a obecnie 
rok, 3V o i°  ^ ei mu morawskiego należy od 
Od 1 1 do Izby poselskiej od roku 1870.
streL0ku 1871 bJ ł  baron Chlumecky Mmi- 
M ; r o l n i c t w a ,  a od roku 1875 do 1879 

■S?111 bandlu. 
dni ^ cz°raj już podaliśmy pismo przewo- 
tV ;Ẑ ceg° klubu kroacko-słoweóskiego dr. 

!ancicza do h r. H ohenw artha, zawiada-
£ $ »  “  ...................................
;» ii

^pjtce g0> iż kroacko-słoweński posta
iści u kbibem konserwatywnym  utrzym ać 

uz'lej s .jSze stosunki, wyrażając zarazem na- 
°brot U ’ sŁosunki polityczne "przybiorą taki 
bowan- t0ry umozbwi trw ałe i zwarte postę 

16 cz_łonków obu klubów w obronie 
P^yeh im zasad. N a to pismo odpowie- 

^Jstcs r łł°benw arth  następującem  pismem 
?Wantjm do dr. F e rjan c icza : „Szano­

w n i kIubu kroacko-słoweńskiego po-
0h„- dnia 12 b. m. do wiadomości klubu,10 wiadomości siupu iu. uo , radośnie,;^envatywnego. Tenże powita , weń-
,bwałę szanownego klubu kroac -

H e  co do nawiązania z klubem konser^
^wnym najściślejszych stosunków

nadzieję, iż już w najbliższym czasie polity­
czni przyjaciele rozdzieleni jeszcze na razie 
na dwa kluby, w interesie reprezentow anych 
przez siebie krajów skupią się znowu w j e ­
dnym wielkim związku."

W niektórych dziennikach czeskich roz­
trząsaną jest możliwość, iż Młodoczesi w ra ­
zie, gdyby niem iecka lewica liberalna zde­
cydowała się głosować w trzeciem  czytaniu 
przeciw budżetowi, ze względu na Słow eń­
ców może w danej chwili głosować będą za 
budżetem w trzeciem czytaniu, a umotywują 
to chęcią uratowania pozycyi cylejskiej. Nie 
brak także w kołach parlam entarnych i ta ­
kich obliczeń, w edług których bez lewicy, 
Młodoczechów i party i niemiecko-narodowej 
znajdzie się za budżetem większość, złożona 
z Koła polskiego, klubu konserwatywnego, 
chrześciańsko-socyalnych, południowych Sło­
wian, Rusinów, Morawian, Włochów i kilku 
dzikich, oraz członków liberalnego centrum .

Izba posłów zakończy swoje prace p ra ­
wdopodobnie 23 b. m. Trzecie czytanie bu­
dżetu odbędzie się prawdopodobnie 22 b. m.

Z Pragi donoszą do Sonn- und  Mon- 
tags Zeiiung, że dr. P lener wystosował do 
Izby handlowej w Chebie nowe pismo, w 
którem dziękuje za zaufanie okazane mu 
przez zapowiedź ponownego postawienia jego 
kandydatury, oświadcza jednak, iż stanowczo 
kandyduturę swą cofa, ponieważ umotywo­
wane postanowienie co do złożenia m andatu 
do Rady państw a powziął dopiero po dokła­
dnej rozwadze. To samo pismo zajmuje się 
kwestyą, kto obejmie teraz przewodnictwo 
zjednoczonej lewicy liberalnej i twierdzi, że 
wszystkie warunki do tego posiada dr. Ba- 
reuther „mąż niezwykłej inteligencyi, w ybi­
tnych zdolności politycznych i nieskazitelne­
go charakteru" a zarazem  m ateryalnie n ie ­
zawisły.

W edle dzienników berlińskich zaw ia­
domiono już urzędownie am basadora n ie­
mieckiego w Londynie, że cesarz W ilhelm 
przybędzie do Anglii na wyścigi m orskie 
pod Cowes (na wyspie W higt).

Niemiecka rada związkowa przystąpi do 
obrad nad uchwałą parlam entu w sprawie 
powrotu zakonu OO. Jezuitów do Niem iec 
dopiero po w akacyach Rząd pruski podobno 
nie zgadza się na zniesienie istniejącego za­
kazu.

Na poruszoną przez jedno z pism kwe- 
s ty ę : czy i przy położeniu kam ienia pod
pomnik dla W ilhelm a I. przepom nianą zo­
stanie osoba i nazwisko ks. Bism arcka, od­
powiada organ ks. Bismarcka Hamb. Nachr. 
„Przemilczane być może, naród jednak nie 
miecki mimo to wysoko zawsze stawiać i ce­
nić będzie zasłużonego Bism arcka. Jego zaś 
osobiście takie przepomnienie nie tyle zaboli, 
jak odrzucenie wniosku przez większość p a r­
lamentu co do złożenia mu grem ialnych ży­
czeń z okazyi 30 rocznicy urodzin".

W mieście Meppen odbędzie się 16 
b. m. odsłonięcie pomnika dla ś. p. Ludwi­
ka W indhorsta, dzielnego przywódcy stron­
nictwa centrum  w czasie walki kościelno- 
polityeznej. Na tę uroczystość zaproszono 
wszystkich posłów, tak  Sejmu jak i parla­
mentu.

Agencya B a łkańska  donosi, że władze 
bułgarskie z całą ścisłością przeprowadzają 
okólnik m inistra spraw w ewnętrznych, pole­
cający prefektom ściganie i rozpraszanie po­
jawiających się band.

W edług doniesień, nadeszłych z Ktisten- 
dil, dwaj oficerowie, którzy porzucili służbę, 
ażeby przejść przez granicę, powrócili do 
swoich pułków i prosili o przywrócenie ich 
do służby. Prośbie tej nie uczyniono zadosyć. 
Prefekt w Kiinstendil kazał schwytać około 
20 uzbrojonych ludzi, którzy usiłowali prze­
kroczyć granicę turecką, rozbroić ich, wysłać 
do wnętrzna Bułgaryi i postawić pod nadzo­
rem policyjnym.

Prokuratorowie państw a w B ułgaryi 0- 
trzym ali polecenie ścigać w drodze sądowej 
dzienniki, zawierające odezwy podburzające. 
Pierwszy pociągnięty został do odpowiedzial­
ności organ Stambułowa, Swoboda, za „ogła­
szanie fałszywych i niepokojących wiadomo­
ści". Rozszerzane przez organy macedońskiego 
komitetu doniesienia o utarczkach na w ię­
kszą skalę pomiędzy powstańcami a wojskiem 
tureckiem, nie zostały dotychczas potwier­
dzone.

W wielu miejscowościach północnej 
Macedonii aresztowano mnóstwo osób, co po­
tw ierdza poniekąd wiadomości o istnieniu sze­
roko rozgałęzionego ruchu powstańczego.

Papież przyjm ował w sobotę apostol­
skiego delegata w Konstantynopolu, m sgia 
Bonettiego. ___________

W  Rzymie w niedzielę popołudniu od­
była się w obecności 50 stowarzyszeń, syn­
dyka i przedstawicieli władz uroczystość po­
łożenia kam ienia w ęgielnego pod pomnik na

cześć oswobodzenia Rzymu w r. 1870. Syn­
dyk wypowiedział patryotyezną mowę, przy­
ję tą  hucznym i oklaskami.

Z Portsm outh donoszą, że Lord mayor 
i municypalnośó m iasta wydali onegdaj ban­
kiet na cześć księcia Genuy i włoskich ofi­
cerów. Lord mayor wzniósł podczas bankietu 
toast na cześć włoskiej królewskiej rodziny i 
księcia Genuy, przyczem podnosząc wielkość i 
potęgę W łoch, wyraził nadzieję, że przyjaźń 
pomiędzy A nglią i W łochami, która jest gwa- 
rancyą zaszczytnego pokoju, będzie zawsze 
trw ała. N a toast odpowiedział książę Genuy, 
dziękując za przyjęcie i wyrażając życzenie, 
aby przyjaźń .pomiędzy W łochami i A nglią 
niczem niezamącona wieeznie trw ała.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 16 lipca. Na wczorajszem po­

siedzeniu Izby deputowanych w ciągu dal­
szych obrad nad budżetem M inisterstw a skar­
bu, dep. S c h e i c h e r  dom agał się zniesie­
nia stem pla dziennikarskiego zaznaczając, iż 
wynikły ztąd ubytek w dochodach mógłby 
być pokryty przez upaństwowienie ogłoszeń 
dziennikarskich. Mówca użalał się na wyso­
kie należytości od przenoszenia tytułu w ła­
sności przy nieruchomościach.

Dep. P i n i ń s k i  wykazywał niedosta­
teczność ulg należytościow ych, uzyskanych 
w roku 1890 przy przenoszeniu tytułu w ła­
sności dóbr włościańskich Ulgi powinny być 
zniesione, jeżeli dobra włościańskie przecho­
dzą w ręce spekulantów. (Oklaski). Mówca 
przypomina dane przez Pana M inistra skar­
bu dr. P lenera przyrzeczenie i spodziewa się, 
że obecny M inister to przyrzeczenie spełni. 
(Oklaski na ław ach polskich).

Po przemówieniu koricowem referenta 
G n i e w o s z a  uchwalono rozdziały M inister­
stwa skarbu 17 i 18.

Następnie obradowano nad rozdziałem 
19 o loteryi.

Dep. R o s e r  wyraża radość, że docho­
dy z loteryi z 8V4 milionów w roku 1885 
spadły na 5 3/10 milionów. Z 25.170 prze­
stępstw w roku 1885, było spowodowanych 
przez loteryę 1708. Mówca stawia po raz 
trzydziesty z rzędu znaną rezolucyę w spra­
wie zniesienia loteryi. (Żyw e oklaski).

Dep. S c h l e s i n g e r  zgadza się z wy­
wodami Rosera i zaleca loteryę klasową w 
miejsce małej loteryi.

Dep. P u r k h a r d  przemawiał za pro­
jektem , rozwiniętym w broszurze Maurycego 
A ltera w sprawie umorzenia rolniczych dłu­
gów hipotecznych przez spłaty premiowe 
związkowego zakładu oszczędności przy ró- 
wnoczesnem zniesieniu małej loteryi. (O kla ­
ski na ław ach młodoczeskich).

Rozdział „loterya" uchwalono. Uchwa­
leniem rozdziałów: „myto," „m ennica," „dru­
karnia dworska i państwowa" załatwiono cały 
prelim inarz M inisterstwa skarbu.

Izba przystąpiła do obrad nad etata- 
tem M inisterstwa handlu.

Po mowach dep. Krausa, Pfeifra i ks. 
L ichtensteina za budżetem, zabrał głos p. Kie­
rownik M inisterstw a handlu  dr. W i t t e k .

Oświadczywszy, że ograniczy się na 
krótkich rzeczowych wywodach zaznaczył, że 
będzie się satrał wyposażyć instytucyę in ­
spektorów przemysłowych i inne instytucyę 
powołane do życia w interesie rozwoju han­
dlu i przemysłu takimi środkami, aby mogły 
jak najlepiej spełniać swoje zadania. Odno­
śne przedłożenia znajdują się już w komisyi. 
Prace nad nowelą do ustawy przemysłowej 
można już uważać za ukończone. Rząd wszakże 
nie może dać ściśle określonego przyrzecze­
nia, czy będzie mógł wnieść wyżej wymie­
nioną nowelę jeszcze w ciągu sesyi bieżącej. 
W kwestyi wypoczynku niedzielnego krzy­
żują się interesa właścicieli przedsiębiorstw 
z interesam i personalu pomocniczego. Po­
trzeba tu dokładnie zważać na to, aby prze­
mysł nie ucierpiał i aby nie doznały szkody 
wielkie ekonomiczne interesa narodowe. W ła­
dze krajowe m ają obowiązek komunikować 
w tej mierze od czasu do czasu swoje spo­
strzeżenia, to też strony powinny zwracać się 
ze swojemi zażaleniami do rządu krajowego. 
Jeżeli się pokaże, że ten lub ów przepis u- 
stawy oddziaływuje szkodliwie, zaradzi się te­
mu. Mówca uważa za swe zadanie prowadze­
nie dalej dotychczasowej działalności M ini­
sterstw a handlu. Oo się tyczy przem ysłu m ły­
narskiego, to Rząd stara się o porozumienie 
z Węgrami. Głos o sprawach kolejowych za­
strzegł sobie p. Kierownik M inisterstw a h an ­
dlu na później. (Oklaski).

Przem aw iali jeszcze dep. Forst, Hom- 
pesch, Kaiser i W imholzl, poczem przerwano 
obrady.

N a wstępie wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów Prezydent zawiadomił, że z po­
wodu choroby referenta projektu reformy pro­
cedury cywilnej, nie będzie posiedzeń wie­
czornych aż do środy.

P. M inister skarbu wniósł projekt ustawy 
w sprawie ułatw ień przy opłacie należytości 
od pożyczek zaciągniętych przez m iasta Lwów 
i Nowy Sącz.

Wiedeń, 16 lipca. Prezydent Izby de­
putowanych baron Chlumecky zagajając dzi­
siejsze posiedzenie oświadczył, iż pragnie 
ukończenia obrad nad budżetem M inisterstw a 
handlu dzisiaj, ew entualnie na wieczornem 
posiedzeniu, aby rozprawy budżetowe a z nie­
mi sesya letnia mogłyby być zamknięte 20 
b. m. (ży w e  objawy zgody).

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. p ryw .) Radca 
Dworu h r. S tuergkh referent szkół średnich 
w M inisterstw ie oświaty, do niedaw na czło­
nek lewicy zamyśla podać się do dymisyi. 
Fremdenblatt upatruje w nim  ostatnią ofiarę 
sprawy cylejskiej.

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. p ryw .) Przy­
był tu austro-węgierski poseł w Stokholmie 
hrab ia Józef Wodzicki.

Wiedeń, 16 lipca. Presse oświadcza, 
że doniesienie jednego z wczorajszych wie­
czornych dzienników powtórzone przez dzi­
siejsze poranne pisma o przemówieniu Prze­
wodniczącego w Radzie M inistrów P. M inister 
spraw w ew nętrznych hr. K ielm ansegga pod­
czas przyjęcia deputaeyi urzędników pań­
stwowych w dniu 8 b m. zawiera w części 
autentyczne szczegóły, w części wszakże n ie­
zgodne z tem, co istotnie powiedział P . Mi- 
ntster.

Presse dodaje, że tego rodzaju poufna 
rozmowa między urzędnikam i państwowymi 
a ich przełożonym nie powinna była wyjść 
po za koło osób bezpośrednio tutaj in tereso­
wanych.

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. p ryw .) W edług 
Neue f r .  Presse nie ma nadzieji utrzym ania 
Stambułowa przy życiu.

B u d a p e sz t, 16 lipca. W edług auten­
tycznych wiadomości, subskrypeya na poży­
czkę dla regulacyi koryta Dunaju w Żelaznej 
bram ie została zam knięta natychm iast po 0 - 
tw arciu, ponieważ tutaj, w W iedniu, Trye- 
ście a przedewszystkiem w Niemczech sub­
skrybowano odrazu powyżej kwoty na jaką 
opiewała pożyczka.

Sofia, 16 lipca. Na powracającego 
wczoraj wieczorem z klubu „Union" Ś t a m- 
b u ł o w a  n a p a d ł o  k i l k u  z b i r ó w  i 
r a n i ł o  g o  ś m i e r t e l n i e .  Lekarze w i­
dzieli się zniewoleni amputować Stambuło- 
wowi obie ręce. S t a n  r a n n e g o  j e s t  
b e z  n a d z i e i .  W towarzystwie Stam buło­
wa znajdował się także Petkow, lecz ten wy­
szedł bez szwanku.

Belgrad, 16 lipca. Komisya finansowa 
skupczyny przyjęła 12 gł. przeciw 5 głosom 
przedłożenie o konwersyi długu państwowego

Wisfiy, (na zachodniem wybrzeżu wyspy 
Gotland) 16 lipca. Cesarz W ilhelm przybył 
tu wczoraj popoł. na pokładzie statku Hohen­
zollern.

Londyn, 16 lipca. Do wczoraj w po­
łudnie znany był następujący rezultat wybo­
rów: W ybrano 118 unionistów, 10 liberal­
nych, 4 Parnelistów  i 2 antiparnelistów .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16go lipca 1895, godzina 10 

m inut 40. Akcye kredytowe 403‘75, Akcy« 
kolei państwowej 434 25, Akcye tytoniowe 
238’— , A nglo-austryackie  175*25, Unionbank 
— , Południowej 111*50, R enta papierowa 
— ■— , Akcye banku dla krajów koronnych 
282 25, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 15, N apoleondor — , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota — •— , za 100 m arek 59-40-— . Usposo­
bienie mdłe.

W iedeń , 16go lipca 1895 r. godz. 2 
m inut 15. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
94-50, W ęgierskie akcye kredytowe 487-— , 
Akcye anglo-austryackie 175 25, Akcye ban­
ku Union 355-— , Akcye kolei Południowej 
111-—, Losy tureckie 8L 20, Akcye kolei 
państwowej 432 87, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 325-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9 8 4 0 , 
Akcye tytoniowe 236 50, W ęgierskie obli­
gacye indem nizacyjne 9 8 1 5 , Akcye kolei 
E ibetal 296*— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 282-20, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123-65, Akcye banku związkowe­
go 166 1 0 , Rubel papierowy 1'30*— , W ę­
gierska ren ta  papierowa 100- — , Kredytowe 
ziemskie 549 — , Kredyty 402 87, Rimamu- 
rania 290 75. Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 15go lip­
ca 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17-10 do 1 7 2 0  zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na  wiosnę 6 59 do 6-60 
zł. B e r l i n :  pszenica na  maj 143 50 zł.

Odpowiedzialny Redaktor ARRID ErGCHOWiGCRj,



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w y c h
obowiązujący z dniem 1. mąja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą
Z B d r lin a ..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od % do włącznie ®°/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnćr 

lub Rzeszów (od 26/6 do włąci
nie 16/ e ) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany do]
nej przez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszói 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowezego (Pesztu, Miszi

M u n k a c z a ) ..........................
Z Hrebenowa (od 10/6 do 81/8)
Ze Skolego i Stryja . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez
„ S t r y j .........................
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s .....................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Ja3 i Bu­
karesztu ................................

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i  S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , .....................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

g ł ó w n y ......................................
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . .
Z Zimnejwody co ścięta i niedzieli 

aż do odwołania . . . .

P 0 e i ą g i
pospieszne I osobowe

1-22 5-10 — 7-00 9 0 6 900 —
1-22 8-40 510 7-00 9 0 6 9.00 —

5-10 — — — 906 9.00 —

9.00 —

5*10

_ ___ __ 9 0 6 _ _
5-10 1-22_ _ -- 700 — — —
1 22 — — — 9-06 — —

900 _
— 1-22— 1-22 _ — — 9-00 —
— 1-22 — 700 — 900 —

___ __ _ 12-05 8-10 _ _
___ _ _ _ -- 1-42 _
— — — 12-05 8-10 1-42 9 1 6

— — — 12-05 810 1-42 —

9*50

— — — 1-32 — — —

— — — 617 — — —

737_ — _ 8-00 4-40 — —
— — — — 4-40 — —

209 9 4 4 — 802 4-33 — —

2-25 10 0 0 — 825 5-00 — —

— — — 8-25 — — —

— — — 815 — — —

Ze Lwowa odchodzą
l)o Krakowa, (Berlina, Wrocławia,

Wiednia) ................................
Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

od 1/6 do włącznie so/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol­

eza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/6 do 31/a
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
Do Chyrowa ................................
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,^ Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu ..........................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie c ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e sz tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską................................................

Do B ełżca ..........................................
Do Podwołoezysk ij Brodów z dw.

Podzamcze 
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

Do Brzuchowie (od 12/„ do 10/9) w
dnie p o w sz e d n ie .....................

Do Brzuchowie (od ł*/g do *°/9) co
niedzieli i ś w ię t a .....................

Do Zimnejwody (od 13/6 do 10/9)

I P 0 c i ą g i
pospieszne \ osobowe

8-40 2-50 1100 4-55 10-25 645
— 1100 455 — 6-45 —

6-45 ___

8-40 — 1100 455 — — —
— — 1 1 0 0 — — — —
— — 1100 — — — —
— — 11-00 10-25 — — —
— 8-40 1100 4-55 — — —
— 2 50 — 4-55 — — —

____ ___ ___ 455 6-45 ____ ___

— — — 4 55 10-25 645 —
— — — — 10-25 — —
— 2*50 — 455 10-25 645 —
___ _ ___ ___ 5 2 5 7-38 ___ ___

___ ___ ___ ___ 9-33 ___ ___

— — — 525 9-33 3-00 7-38
— — — — 9-33 — 7-38
— — — 5 2 5 — —

6-15

— — — 10-35 — — —

— — — 2-40 — — —

— — — 10-30 — — —

___ — ___ 9-15 7 1 0 ___ ___

— — — 9-15 — — —

— 2*10 6-00 — 10-14 10 44 —

- 1*56 54 6 — 9-50 1020 —

— — 3-20 — — —

2-26 _
— — 345 — — —

Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5\59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

w sprawach taryfowych i

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 1236 podług

Nadesłane.

Dr. Henryk Paneth 914
o tw o rzył k a n ce la ry ę  a d w o k ack ą

we Lwowie przy ul. Sykstuskiej 1. 29.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  c t . począwszy.

Cenuilc lwowsKieflzliy Wio wej“
Lwów, dnia 16. lipea 1895.

1. .Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1.

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. c  

I. emis. so
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. ® 

los w 411/, lat 
4 prc. w. a. los.w 56 1. 1)

3. Listy dłużne za 100 zł. ,2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 prc. 21/, prc. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 prc. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . .

„ „ 41/, prc. w. a. .
„ n 4 „ „ •
„ „ 4  prc. koronowe,

Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarsk i.....................
N a p o le o n d o r .....................
P ółim peryał..........................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

i umysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
222 - 225 -
323 - 326 -
440 - —  —

210 - —  —

200 - 203 -

110 30 111 -
100 60 101 30
101 - 101 70
98 - 98 70

98 50 99 20

98 20 98 90
98 20 98 90

98 50 99 20
102 50 ___  ___

102 20 102 90
105 - —  —

100 60 101 30
98 - 98 70
98 - 98 70
26 50 28 50
42 - —  —

5 65 5 75
9 58 9 68

10 - —  —

1 27.— 1 3 7 .-
1 29 .'U 1 30.'/s
59 10 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 lipea 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ................................
kwieeień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
_ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.20
101.05

101.40
101.40 
1 5 1 .-  
1 5 7 .-  
161.50
195.75
195.75

158.—
123.95
101.55

101.40
101.25

101.60
101.60
1 5 2 .-
157.50
162.50 
196 75 
196 75

159.—
124.15
101.75

2. Obligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.— —.-
G a l i e y i ................................................—.— — .-
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 —.-
Siedm iogrodu.....................................—.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 98.55 99.5

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 178.— 
Jnst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 407.25 
;Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 929.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h .iprz.4  zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 284.60 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1078.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 573.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. — .—

178 50 
407.75 
9 3 4 .-

285.20
1081.—

574.-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3625.— 3635.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 325.75 326.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.50 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.25 209.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.........................................  99.90

„ . „ „ „ 3 .  pr. 116.75
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —.—
„ „ „ „ n „W 30 1. 7 pr. .
» 11 » n „ „W 361 . 6  pr. .—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50
„ „ „ » po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. i 1/, pr.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr......................................
„ wyl. 41/, pr.

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4. pre..............................................

-  122 . —

100 70 
117.75 
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.25

„ p o  100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................. —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.—

102 . -
102 . -

Wystawy i  Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. p iętro, j est 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszedme 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Dzieduszycki*^ 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla Pu' 
bliczności w święta i niedziele odgodziny l^  
do 11 przed południem , we środy i soboty 
od godziny 11 do B. W stęp w'olny.

— Muzeum imienia L u b o m ir sk i^  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do
z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych; 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
południu.

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.— &/)

z r. 1884 . . 99.50
z r. 1866 . . - . -
z r. 1872    —’

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 109.— Vp[<0>
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.— 14

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199.25 25
Olarego po 40 zł. m. k.........................  59.25
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 145.— ^
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . ----- .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 04.-̂
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— „^50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.50
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 60.25 . 7 g0
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.30 . 70

;  węg. „ po 5 zł. 1 1 .1 0  H-
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 04 50

no 10 zł. A w......................................  23.50 ^
Salma po 40 zł. m. k............................— 174,511
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73-50 ^  ^
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 ^
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— -yg,-—

po 50 zł. a. w. 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k...................  54.35  ^  ^
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —•*"

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —  .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. • — -7
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . 7 / 75, igl M
Londyn za 10 ft. szt..............................
Paryż ......................................................48.17.5

K u r s  z ł o t a .  5 75""
Dukat cesarski men............................5.73. —

„ pełnej w a g i ............................... 5.70.^ ^
K o r o n a .......................................................... J 9.63%
20-franków ka.....................................9.62^5^
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... —• ^
Talar zw iązkow y...................................... ' — —
S r e b r o ................................................

JBBJ

Licytacye.
L. 2541 (4890 2 - 3 )

W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
w ierzytelności Tomasza Chowańca w kwocie 
20 zł. z pn. dn ia  IB sierpnia i 17 września 
1895, zawsze o godzinie 10 rano przym uso­
wa sprzedaż realności lwh. 114 gm. Mydlniki 
Anny Powrcźaikowej w łasnej.

Cena wywołania wynosi 430 zł 
W adyum 43 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istraturze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest adwokat dr. Olearski , zastępcą adwokat 
dr. Tomik.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 29 kwietnia 1895

L. 2626  ̂ (4902 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 0- 

g łasza, że celem zaspokojenia wierzytelności

spadkobierców Nusim a T illingera przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. M ikołaju 
Tomczuku pto 315 zł. odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1895 i dnia 6 września 1895, za­
wsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika M ikołaja Tomczuka 
własnych, a to:

a) whl. 354,
b) 4/6 części wyk. hip. 352 i
c) 1/3 części wyk. hip. 353 ks. grunt.

Kudniki objętych.
Cena wywołania ad a) 80 zł., ad b) 

80 zł., ad c) 50 zł.
W adyum ad a) 8 zł., ad b) 8 zł., ad

c) 5 zł.
W yciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tusądowej reg istra-
tury.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 14 maja 1895,

L 1769 (4899 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu prze­

prowadzi dnia 16 s :erpnia 1895 i 17 w rze­
śnia 1895 przymusową sprzedaż połowy re ­
alności whl. 188 gm iny Rajbrot objętej d łu ­
żnika Józefa Barczyka własnej na rzecz spad­
kobierców; Leiba G erstnera pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 470 zł.
W adyum 47 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w reg i­
straturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
notaryusz A leksander Runge w W iśniczu.

C. k. Sąd powiatowy.
W iśnicz, 27 czerwca 1895.

L. 49703 (4891 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
w ierzytelności kasy oszczędności m. Krakowa 
w kwocie 840 zł. z pn. w dniach 16 sier­
pnia i 10 września 1895 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy-

tacyę realności lwh. 60, 151, 191) giń- 
6/8 części realności lwh. 163 ks. g , jący0' 
Nowa wieś narodowa objętych , ^ rceleg° 
w łasnością m asy spadkowej śp.
Józefa Bartla. . „,„rtość

Cenę wywołania stanowi „0 do J 
eunkowa każdej realności, a wię narod0^
alności lwh. 60 gra. Now* ^ „ i n o ś c i } V  
suma 3946 zł. 50 ct., co do reara 4. 
151 gm. Nowa wieś narodowa su 
co do realności lwh. 191 ginr lQOści ^  
narodowa suma 489 zł., co do _ 1■ ■
196 gm. Nowa wieś narodowa su ^  gtfi 
zaś co do 8/8 części realności , gt. 
Nowa wieś narodowa suma
zaś co do 8/8 części rea n̂0^ o i W7̂  50

wieś narodowa su m a  1 3 0 •  bipo ^  
W arunki licytacyjne 1 Jtraturż0 

czny przejrzeć można w reg

d°W\ u r a t o r e m  niewiadomych[ 
jest adwokat dr. Kulczyński , teg 
adw. dr. Federowicz w Krako^w •

C. k. Sąd pow. mmj. ae‘- 
Kraków, 31 m aja 1895.
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L. 1291 (4615 3 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­
prowadzi w budynku sądowym w dniach 2 
września i 30 września 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano celem zaspokojenia wie 
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 540 zł. publiczną 
licytacyę realności Wojciecha Plewniarza wła­
snej, lwh. 549 gminy katastralnej Przec-i- 
szów objętej.

Cena wywołania 5510 zł.
Wadyum 551 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Roman Madeyski c. k. notaryusz w Za­
torze.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Zator, 6 czerwca 1895.

L. 2634 " (4616 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 2 
września i 30 września 1895 każdym razem 
0 godzinie 10 rano celem zaspokojenia wie­
rzytelności Powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 250 zł. publiczną licy­
tacyę realności Abrahama Menaschego wła- 
8nej> 1. wyk. hip. 66 gminy katastralnej 
Zator objętej.

Cena wywołania 2400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Roman Madeyski c. k. notaryusz w Za­
torze.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Zator, 7 czerwca 1895.

L' 2139 (4814 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
^  Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę-

uosci w Podgórzu odbędzie się w tut.
w dniach 30 sierpnia i dnia 80 wrze­

śnia o godz. 9 z rana egzekucyjna lieytacya 
połowy realności pod lk. 13 w Gdowie po- 
tożonei l„ h . 13 obietei Józefa Kucia wła-
®aej z”tem, że na terminie pierwszym sprze 

nastąpi za cenę wywołania lub powyżej 
tpjże, zaś na drugim terminie także poniżej 
ejte ceny jednak nie niżej 1/3 części tejże. 

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 15 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
Sl*d- registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
P' dafl Glaser zastępca c. k. notaryusza w 

0“czycach ustanowiony.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 4 czerwca 1895.

Ł 51 — (4857 3 - 3 )  
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 29 

''poa 1895 i dnia 29 sierpnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu 
obezna sprzedaż realności według oo 
gniiny Ruszelczyce Chaima Rosnera w jednej 
Połowie zaś Gerschona i Adeli Mark w dru 
?lfij połowie własnej na rzecz Abrahama Ma- 
4^er celem zaspokojenia kwoty 150 zł- z pn. 

Cena wywołania 6580 zł.
Wadyum 658 zł.

_ Resztę warunków, akt oszacowania i 
yciąg tabularny można przejrzeć w tusąd.

egistraturze.
Dubiecko, 5 marca 1895.

L 1501  (4864 3 - 3)
, ,. W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
v..bczkowego w Podhajeaeh przeciw Janowi 
rriakowiez°wi pto 78 zł. 50 ct. odbędzie się 
c Ł.utejszym sądzie o godzinie 10 rano dnia 

sierpnia 1895 tylko za lub wyżej ceny sza- 
D . °^ej, zaś dnia 6 września 1895 także 
w  . -I takowej przvmusowa lieytacya real- 
g“se> whl. 212 i 1/3 części realności whl.

o  §r- 8m kab Podhajce objętej, 
i szacunkowa oraz wywołania 200

Wadyum 20 i 40 zł.
Prot i h i p o t e c z n y ,  akt oszacowania i 
bia °Pisania przynależności przejrzeć mo- 

wn|us%dowej registraturze. 
łT św ia d o m y c h  wierzycieli hipote- 

Jch ustanowiony kurator dr. Roth.
^ C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 20 marca 1895.

L. 5581
W (4869 3 - 3 )w w)

biey 'T, c- k Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
4%  .'/ordzie się 0 godzinie 10 rano na 
?*acunif sle.rPnia 1895 tylko powyżej ceny 
i poni^°.Weij za8 w dniu 16 września 1895 
bośej j i  âk° weJ przymusowa sprzedaż real- 

• zeja i Kseni Łupniowskich własnej 
% t ó  P* 1 1419 ks- gr. gm. Tyśmieniea 
ÓW ntA11 o«aZ6cz Teodora i Magdy Piszcza- 

Poa z*‘ a- w. z pn. 
viT ? wywołania stanowi kwota 400 zł. 
wadyum 40 zł.

IPoina ?®zt§ warunków i wyciąg tabularny 
. 8 registraturze przejrzeć. 

Ayimienica 3 maja 1895.
7828 — ——

a G t  o j  . (*856 3~ 3)
wiadim • • Powiatowy w Dolinie podaje 

ości, że celem zaspokoj enia wie-

•i®axeta Lw6wska“ Nr. 161

rzytelności w kwocie 2132 zł. 71 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 21 sierpnia 1895 i 
dnia 24 września 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod wyk. hip. 
1. 305 ks. gr. gm. Dolina objętej dłużnika 
Michała Koładzina własnej.

Cena wywołania 15000 zł.
Wadyum 1500 zł.
Resztę warunków licytacyi przejrzeć mo­

żna w tutejszej registraturze.
Dolina, 7 czerwca 1895.

L. 639 (4868 8— 8)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Hechla Leiby Lasta 
w kwocie 53 zł. wa. z pn. dozwolona została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 75 w 
Godowy położona whl. 258 dla gminy kat. 
Godowa objęta, do Antoniego Siobra należąca.

Sprzedaż odbedzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 13 sierpnia 1895 i 10 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1150 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. W drugim terminie nastąpi sprze­
daż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 115 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, dnia 17 lutego 1895.

L. 3738 (4855 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
13 sierpnia 1895 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 13 wrześuia 1895 nawet 
poniżej takowej lieytacya całych ciał hipo­
tecznych księgi gruntowej Busk a to a) wyk. 
hip. 240, b) wyk. hip. 236, c) wyk. bipot. 
237, d) wyk. hip. 238 i e) 2/4 części ciała 
hipotecznego wykaz 239 dłużników Herscha 
Zeuger i nieobjętej masy spadkowej Mali 
Zeuger własnych na rzecz Herscha Kuttena 
pto 328 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi dla realności
a) 2543 zł., b) 636 z ł . '80 ct., e) 360 zł„
d) 211 zł., e) 3 zł., wadyum 10 procent 
ceny wywołania.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 10 marca 1895 wpi­
sanych, ustanawia się kuratorem Jana Rei- 
cherta ze substytucją Mikołaja Woźuiakie- 
wicza z Buska.

Busk, 20 maja 1895.

L. 3622 (4564 2 —2)
A viso!

Auf die in der Nr. 149 vom 3 Juli 
1895 vollinhaltlich verlautbarte Kundma- 
ehung der k. u. k. Intendanz des 10 Corps, 
Nr. 3622 vom 18 Juni 1895, betreffead die 
Sicherstellung von Brennholz und Steinkoh- 
le ftir den 10 Corpsbereich fiir das 1895/96 
wird mit dem Beifiigen hingewiesen, dass 
die hierauf bezugliehen gedruckten Arendie- 
rungs-Bedingnishefte zum Preise von 28 
Kreuzern, Kundmachungen und Offertformu 
larien jedocb unentgeltlieh bei den Militar- 
Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jareslau, 
Rzeszów und Stryj bezogen werden kónnen.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 28 Juni 1895

L. 10128 (4889 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany Tarnowski podaje do wiadom ości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Macieja Ba­
rona i spóln. w sumie 50 zł. 66 ct. z nale- 
żytościami doiatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 73 ks. 
grunt, gminy Niedomice do Zofii Brozkowej 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 16 sierpnia 1895 i 17 września 1899 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 100 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze ck. sądu powiatowego miej. dele­
gowanego.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, 31 maja 1895.

dolnem położonej lwh. 796 tejże gminy ob­
jętej Katarzyny Szwaezowej własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 23 lipea i 23 sierpnia 1895, każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie 
1930 zł.

Wadyum wynosi 193 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godzinach urzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk 4 maja 1895.

L. 1493 (4939 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że na zaspokojenie dłużnej sumy 300 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 2 sierpnia 
i 23 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności dłużników 
Józef* Łabudy i Antoniny Łabuda własnych 
wyk. hip. 1. 60 i  61 gminy katast. Mości­
ska i wyk. hip. 1. 771 gminy kat. Rudniki 
objętych.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
810 zł. lub wyżej n ie j , na drugim i niżej 
takowej.

Wadyum wynosi 81 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, 22 kwietnia 1895.

L. 1070 (4937 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadom ości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Izaka Schushaina w kwocie 

| 300 zł. z pn. dozwoloną została ponowna 
’ sprzedaż realności pod lk. 259 w Grodzisku

x dnia 17 lipca 1896.

L. 6671 (4936 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 16 sierpnia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 wrze­
śnia 1895 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności według wykazu hipot. 1. 82, 408 i 
409 księgi gruntowej gminy Kulików Elia­
sza Leiby 2 im , Estery, Cbasbla i Daniela 
Lebwohlów własnej , na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w żółkwi pto 2000 zł. z pn.

Cena wywołania 280, 324 i 453 zł.
Wadyum 28 zł., 32 zł. 40 ct. i 45 zł. 

30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 31 grudnia 1894.

L. 56301 (4915 1 - 3 )
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędności 
w Krakowie w kwocie 480 zł. z pn. w dDiu 
16 sierpnia i w dniu 17 września 1895 przy 
musowa sprzedaż połowy sumy hipotecznej 
1000 zł. wpisanej na rzecz Karoliny Moty- 
ezyńskiej w stanie biernym realności lwh. 
23 gminy Branowice wielkie i lwh. 129 gm. 
Krowodrza objętych, będących własnością 
Stanisława i Franciszki Chwastków i połowy 
realuości lwh. 73 gminy Krowodrza objętej, 
będącej własnością Stanisława Chwastka.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze są 
dowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr Tomik, tegoż zastępcą adw. dr. 
Kulczyński w Krakowie.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 30 kwietnia 1895.

Konkursa.
L. 2401 (4851 3— 3)

Celem obsadzenia) opróżnionej przy 
e. k. sądzie powiatowym w Tuchowie posady 
kancelisty w XI klasie rangi rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po 
sadę kancelisty wnieść należy do c. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie do 
14 sierpnia 1895.

Tarnów, 10 lipca 1895.

L. 14402 (4873 3 - 3 )
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazyum ruskiem w 
Przemyślu, ogłasza się niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do dnia 15 
sierpnia 1895.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa 250 zł., dodatek 
aktywalny 62 zł. 50 ct. i wolne pomieszka 
nie w budynku szkolnym.

Połączone z tą posadą wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a zatem prócz nale­
żytej obsługi sal szkolnych, kancelaryi, auli, 
sali konferencyjnej, gabinetów itd. także 
wsżystkie obowiązki stróża domowego jako 
to: rąbanie i noszenie drzewa, palenie w pie­
cach, obsługa, utrzymywanie porządku i czy­
stości zewnątrz i wewnątrz budynku szkol 
nego itd.

Ubiegający się o tę posadę ma wyka­
zać znajomość języka polskiego i ruskiego w 
mowie i piśmie, udowodnić świadectwem  
lekarza rządowego uzdolnienie fizyczne potrze 
bne do pełnienia obowiązków służbowych, 
zaś świadectwem moralności wydanem przez

właściwą Zwierzchność gminną i Urząd pa­
rafialny swe zachowanie się, jeśli nie jest 
w służbie publicznej.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menty i w dowody wykazujące wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudnienie kompetenta na­
leży wnieść w powyższym terminie konkur­
sowym do e. k. krajowej Rady szkolnej na 
ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum w Przemy­
ślu, a to jeśli kompetent jest w służbie 
publicznej za pośrednictwem przełożonej 
Władzy.

W myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872
1. 60 dz. pp. mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający wymaganą wyżej kwalifi- 
kaeyę i zaopatrzeni w certyfikat wojskowy, 
uprawniający ich do ubiegania się o posadę 
w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich’ kandydatów, 
mogliby byó uwzględnieni także inni ukwa- 
lifikowani kandydaci/

Lwów, 6 lipca 1895.

L. 11437 (4872 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę adiunkta 
budowniczego z płacą, roczną w ilości 
1200 zł., prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich w wysokości 10% P0- 
wyższej płacy, oraz prawem do eme­
rytury w razie stabilizacyi.

Kandydaci do tej posady muszą 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujące warunki:

1. ukończone studya politechniczne 
i co najmniej dwuletnią praktykę w 
dziale budownictwa i inżynieryi,

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

3. nieskazitelny charakter,
4. dokładną znajomość języków 

krajowych oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie,

5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po upływie 
którego i po przekonaniu się o uzdol­
nieniu kandydata nastąpi stabilizacya.

Podania co do powyższych wy­
mogów należycie udokumentowane wno­
sić należy do Prezydyum Magistratu 
w Przemyślu do dnia 30 lipca 1895. 

Z Magistratu miasta
Przemyśl, dnia 3 lipca 1895.

L. 344 (4910 2— 3)
Przy Magistracie stoł król. miasta Kra­

kowa są do osbadzenia następujące posady 
techniczne :

a) Dyrektora budownictwa z płacą 
2400 zł., dodatkiem kwaterowym 480 zł. i 
dwoma pięcioleciami po 24q zł.

b) dwóch Inspektorów młodszych z 
płacą po 1500 zł., dodatkiem kwaterowym 
po 800 zł. i dwoma pięcioleciami po 150 zł.

c) Asystenta młodszego z płacą 900 zł. 
dodatkiem kwaterowym 225 zł. i dwoma 
pięcioleciami po 90 zł.

Kandydaci wykazać się mają złożony­
mi z dobrym skutkiem egzaminami według 
ustawy z r. 1886 albo inżynierskimi albo z 
architektury.

Wszystkim urzędnikom budownictwa 
miejskiego zabrania się wyrabiania prywatnie 
planów, które zatwierdzeniu Magistratu kra­
kowskiego podlegają a więc planów na wszel­
kie budowle w Krakowie.

Plany przeznaczone poza Kraków mo­
gą urzędnicy budownictwa miejskiego wyra­
biać prywatnie w godzinach nieurzędowych 
z wiedzą i za zezwoleniem Prezydenta mia­
sta w każdym szczegółowym wypadku.

Podania udokumentowane metryką uro­
dzenia, świadectwami złożonych egzaminów  
i dotychczasowej pracy, wnosić należy do 
Prezydyum Magistratu najpózuiej do 1 wrze­
śuia b r.

Kraków, dnia 6 lipca 1895.
Prezydent m iasta: Eriedlein.

L. 79 (4985 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku nad 

Dunajcem poszukuje jednego ewentualnie 
dwóch dyetaryuszy, którzyby szybko i czy­
telnie pisali.

Wynagrodzenie miesięczne wynosi od 
20 do 25 zł. wa. Świadectwa potrzebne. 

Krościenko, 11 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
(4874 3 - 3 )

P. dr. Eliasz Abraham Sygall wpisany 
został z dniem 4 lipea 1895 na listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, d. 4 lipca 1895.
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L. 12022 (4887 8 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chemię, Szyję i Abusa Jakóbów, 
względnie ich spadkobierców, że Mojżesz 
Simche, Moses i Sana Wolf wnieśli przeciw  
nim skargę o własność połowy realności o- 
bjętej 1. wyk. hip. 212 księgi grunt, gminy 
kat. Rymanów, że termin do rozprawy ustnej 
na dzień 18 lipca 1895 o godz. 9 rano w 
sądzie wyznaczono i że kuratora ad actum 
dla nich w osobie Jakóba Klausnera z Ry­
manowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Chemię, Szyję i 
Abusa Jakóbów, względnie ich spadkobier­
ców, by udzielili kuratorowi] iDformacyi lub 
innego pełnomocnika ustanowili i o tern tut. 
sąd zawiadomili, w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sami poniosą.

Rymanów, d. 20 maja 1895.

L. 10192 (4778 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Eliasza Tuleja z miejsca pobytu 
nieznanego, że Aron Taubenfeld przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumyj wekslowej 53 
zł. 50 ct. prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 28 czerwca 1895 1. 10i92  
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla} tego pozwane 
go kuratora w osobie adw. dra Peipera z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kurato 
rem się porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 28 czerwca 1895.

L. 4295 (4898 3 -  3)
Leżajski c. k. Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Zacharyasza Krotę, iż w sporze drobiazgo 
wym Mojżesza Reichenthala pto 37 zł. 95 
ct. ustanowił dlań kuratorem Józefa Mateję 
gospodarza z Przychojca temuż dotyczący 
pozew doręczył i termin do rozprawy na 
dzień 16 lipca 1895 o godzinie} 9 rano wy­
znaczył.

Leżajsk, d. 18 maja 1895.

(4875 3 - 3 )
PP. DDr. Bernard Reich i Mojżesz Schren- 

zel wpisani zostali z dniem 4 lipca 1895 na 
listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 4 lipca 1895.

L. 7234 (4858 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo­

rze drobiazgowym Agnieszki Chłosta prze­
ciw niewiadomej z miejsca pobytu Maryannie 
Kowal o 50 zł. dla tejże niewiadomej kura­
torem p. adw. dr. Szancera w Dąbrowie i 
do rozprawy ustnej wedle post. drobiazg, 
wyznacza się termin na dzień 7 sierpnia 
1895 o godzinie 9 rano.

Dąbrowa, 8 lipca 1895.

L. 4770 (4863 3— 3)
C. k Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Pa­
wła Syrka, że małoletni Jan i Aniela Syr 
kowie wnieśli przeciw niemu i Franciszkowi 
Syrkowi skargę de praes. 9 kwietnia 1895
1. 2948 o zniesienie współwłasności realności 
wyk. hip. 1. 109 ks. gr. gm. /'assów objętej 
przez sprzedaż publiczoą i że na skutek 
skargi termin do rozprawy ustnej na dzień

8 sierpnia 1895 wyznaczony został.
Wzywa się tedy niewiadomego z miej­

sca pobytu Pawła Syrka, aby kuratorowi 
swemu w osobie dra Tadeusza Fiderkiewi­
eża adw. w Pilznie ustanowionemu środków 
dowodowych do obrony jego praw dostar­
czył, lub innego pełomoenika sądowi wska­
zał, w przeciwnym razie złe skutki zaniedba­
nia tego sam zawini.

Pilzno, d. 20 maja 1895.

L. 48831 (4880 8-  3)
Podczas przeprawy poczty z Nowotań- 

ca do Bukowska przez wezbrany wskutek 
deszczów potok „Sanoczek" porwaną została 
w dniu 7 b. m. skrzynia zawierająca listy i 
przesyłki dla Bukowska. Skrzyni tej pomimo 
najskrzętniejszych poszukiwań dotychczas 
nie zdołano odszukać.

Fakt ten podaje się do publicznej w ia­
domości, w celu spowodowania stron doty­
czących do ewentualnego wysłania duplikatów 
listów, przekazów pocztowych i t. d. w zglę­
dnie dla przyspieszenia postępowania rekla­
macyjnego.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, 10 lipca 1895.

L. 75 (4896 2 - 3 )
Administracya sądownictwa poszukuje 

przedsiębiorcy, któryby wedle planów danych 
wystawił na pomieszczenie c. k. sądu powia­
towego w Budzanowie i na areszty budynek 
i wynajął takowy c. k. Skarbowi państwa 
pod przystępnymi warunkami, lub przynaj­
mniej przedsiębiorcy, któryby się podjął takiej 
budowy na własność i rachunek c. k. Skarbu 
państwa.

Chcące wejść w układ osoby mają się 
w terminie do dnia 15 sierpnia 1895 wyzna­
czonym zgłosić w kaneelaryi naczelnika ck. 
sądu powiatowego, który okaże plany budowy 
udzieli bliższych informacji o warunkach 
układu zawrzeć się mającego.}

C. k Sąd powiatowy.
Bodzanów, d. 23 czerwca 1895.

L. 46318 (4879 2 - 3 )
Adresy przesyłkowe powziątkowe, bę­

dące w użyciu w obrocie z zagranicą (z wy 
jątkiem Niemiec i Szwaj caryi), koloru różo­
wego zmienione zostały o tyle, że także i 
przekaz powziątkowy zaopatrzono tekstem 
francuskim.

W obrocie z Czarnogórą i Szwajearyą 
tudzież z krajami poza Szwajearyą położony 
mi wolno odtąd używać wyłącznie tylko a- 
dresów przesyłkowych powziątkowych no­
wego nakładu.

W obrocie z innymi krajami można 
natomiast używać jeszcze dotychczasowego 
nakładu aż do 1 sierpnia br.

W ciągu tego samego terminu będą 
mogły być egzemplarze dawniejszego nakładu 
znajdujące się w posiadaniu stron bezpłatnie 
wymienione za nowe.

Po upływie tego tęrminu wymiana na­
stąpi tylko na podstawie prośby należycie 
stemplem na 50 ct. zaopatrzonej którą wnieść 
należy w drodze c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów do Wys. c. k. Ministerstwa handlu. 

Lwów, dnia 1 lipca 1895.

L. 4602 (4801 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym wpisał rejestr spółek zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie : „Towarzystwo

zaliczkowe w Glinianach stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką" dokonany 
przez Radę zawiadowczą a przez ogólne zgro­
madzenie dnia 26 marca 1895 odbyte za­
twierdzony wybór dr. Cyrala Dolnickiego na 
zastępcę członka Dyrekcji w miejsce zmarłego 
Jana Bałtarowicza.

Złoczów, 1 czerwca 1895.

L. 3541 (4800 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia Rozalię Brand, że na prośbę Seha 
ji Yogelfanga wydano przeciw niej nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. aw. z daty 
Wadowice 8 czerwca 1895 1. 3541, który u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. 
Biegańskiemu w Wadowicach doręczono.

Wzywa się Rozalię Brand, aby spiesz­
nie kuratorowi środków obrony dostarczyła 
lub sobie innego zastępcę obrała i o tern 
sądowi doniosła.

Wadowice, 8 czerwca 1895

L. 13180 (4779 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w spo­
rze wekslowym masy spadkowej S. J. Lu- 
bascha przeciw niewiadomemu z pobytu Na­
tanowi Ktihlowi o 43 zł. 67 ct. dla Nathana 
Kuhla kuratorem adw. dr. Ignacego Apfel- 
bauma z substytueyą adw. dr. Ludwika Gla- 
sera ustanowił.

Tarnów, 27 czerwca 1895.

L. 13624 (4780 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
yjnej Skarbu państwa przeciw Gustawowi 

Piotrowi Piotrowskiemu o 99 zł. 99 ct. w. 
a. dla spadkobiercy ostatniego Lubina P io­
trowskiego z pobytu niewiadomego kurato­
rem adw. dr. Mieczysława Gałeckiego z 
substytueyą adw. dr.Jana Steca ustanowił. 

Tarnów, 4 lipca 1895.

L. 3958 (4932 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Błażeja Mutę z W iśniowy, że wskutek skar­
gi wniesionej przeciw niemu przez Katarzy­
nę lo  Murzynową 2o Mutową o uznanie da­
rowizny kontraktem notaryalnym z daty Do­
bczyce 23 maja 1893 L. R. 5232 uczynionej 
za odwołaną, termin do rozprawy ustnej na 
dzień 20 sierpnia 1895 o godz. 9 rano wy­
znaczonym został, tudzież} że dla pozwanego 
kurator w osobie Marcina Murzyna wójta z 
Wiśniowy ustanowionym zostaje.

Jest tedy rzeczą pozwanego, temuż ku­
ratorowi środków do obrony dostarczyć, lub 
innego pełnomocnika dla siebie w tejże 
sprawie ustanowić i w tym celu niniejszem  
zawezwanym zostaje, gdyż w razie zanie­
dbania tego szkodliwe dla siebie skutki p o­
zwany sam sobie przypisać będzie musiał. 

Dobczyce, d. 4 czerwca 1895.

L 1S62 (4829 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Adama Krzywakowskiego, że Markus 
Schónbach wniósł na podstawie cessyi z 
daty Sanok 7 października 1890 prośbę o 
zaintabulowanie go za właściciela kwoty 250 
zł. z pn. dotąd nâ j rzecz Chaima Schiitzera 
w stanie biernym realności whl. 292 księgi 
gruntowej gminy Sanok objętej, Adama 
Krzywakowskiego własnej wpisanej, któremu

żądan;u tut. sąd uehwałą z dnia 10 lipca 
1894 1. 4331 zadosyć uczynił.

W celu więc doręczenia Adamowi Krzy- 
wakowskiemu powyższej uchwały ustanawia 
tutejszy sąd kuratorem adw. dra Flakowicza 
w Sanoku a Adamowi Krzywakowskiemu po­
leca, aby ustanowionemu dla niego kurato­
rowi potrzebnych informaeyi udzielił, lub też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż w razie przeciwnym sam sobie skutki 
stąd wynikłe przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, d. 26 czerwca 1895.

L. 11632 (4848 1 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej kasy oszczę­
dności miasta Kołomyi przeciw Dawidowi 
Scheier pto 9 rat po 62 zł. 37 ct. i 288 zł. 
57 ct. w. a. z pn. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Dawida Scheiera adw. dr. 
Kraśnickiego kuratorem z substytueyą adw. 
dr .Freudenberga i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Kraśnickiemu tus. uchwałę z 27 kwietnia 
1895 li 4993 dla Dawida Scheiera przezna­
czoną.

Kołomyja 7 lipca 1895.

L. 10655 “  (4799)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę: „Fr. A* 
Styliński, żymotechnik, dzierżawca browaru i 
fabryki przetworów słodowych w Grzyma­
łowie".

Tarnopol, d. 15 czerwca 1895.

L. 3911 (4865 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Zim* 

meta przeciw z życia i miejsca pobytu nie* 
wiadomemu Józefowi Kucharskiemu pto 343 
zł. 73 ct. wa. z pn. ustanawia się dla tego* 
ostatniego kuratora w osobie p. dra Maury­
cego Rotha adwokata w Podhajcach, któremu 
równocześnie doręcza się uchwałę załatwia' 
jącą protokół grabieży ruchomości dłużnika 
z praes. 27 maja 1892 1. 6338, a e g z e k u ta  
Józefa Kucharskiego wzywa się, aby temu* 
kuratorowi dostarczył środków obrony, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż w razi® 
przeciwnym złe następstwa sam sobie pr*y' 
pisać będzie winien.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, d. 30 kwietnia 1895.

L. 7092 (4852)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zarządził wykreślenie w rejestrze handlowy1® 
dla firm pojedynczych, firmy „Naftali Bała* 
muth dzierżawa młyna w Ropczycach" 
skutek zaniechania przedsiębiorstwa.

Tarnów, d. 11 kwietnia 1895.

(4867 1 - J jL- 2187 - • w ,G. k. Sąd powiatowy w Sądowej »•
szni zawiadamia z miejsca pobytu niewiau
mą Honoratę Bednarczyk, że w celu dorY
czenia jej uchwały z dnia 24 sierpnia 1®
1. 5835 o intabulaeyę prawa zastawu
sumy 120 zł. na jej realności na rzec* °
Steiner dozwalającej kurator wjosobie ® ^
mona Torskiego naczelnika gromy ką
W isznia ustanowiony został.

C. k Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 11 maja 1895.

Doniesienia prywatne,
25894 R o zp isa n ie  k o n k u rsu

na posady o które wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (1. 60 Dz. p. p.) na podstawie certyfikatu ubiegać się mogą- 
W II. półroczu 1895 będą. obsadzone następujące posady:
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Wymagane wiadomości 
i bliższe warunki osią­

gnięcia posady

Szkoła ludowa, znajomość ję 
yka niemieckiego w mo 

wie i piśmie nadto znajo­
mość języka polskiego lub 
małoruskiego, zdrowa budo 
wa ciała, życie nienaganne, 

wiek do 45 lat.

P o s a d a  w y m a g a

praktykę
t r w a j ą c ą złożenie egzaminu z przedmiotów

'CO
©

ii
(35 -[S3

ca
ca

o04

3 miesięczoa pra­
ktyka w chara­
kterze przesuwa- 
cza wozów, tra­
garza lub robo­
tnika magazyno­

wego.

1. Znajomość wozów używanych do ruchu 
kolejowego,

2. Znajomość przepisów zawartych w roz­
kładach jazdy,

3 Przepisy porządku ruchu kolejowego 
dotyczące policyi kolejowej,

4. Przepisy dla służby pociągowej,
5. Przepisy sygnalizacyjne,
6. Przepisy bezpieczeństwa służby kolejowej,
7. Szczegółowe przepisy co do zestawiania 

wozów,
8 . Przepisy co do kolejowego transportu 

wojska,
9. Przepisy niesienia pierwszej pomocy w 

nieszczęśliwych wypadkach lub nagłych za 
słabuięć przed przybyciem lekarza,

10. Przepisy co do przedmiotów znalezio­
n ych ,

11. Przepisy pożarne.
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0»s
doliczy się do c*»o prZj 
żby kolejowej J' zejści|J
bezpośredniem P yCf
za dopłatę sta dusZi) 
wkładek do .eljjjie, 

pensyjnego
prowizyjnego- v  i0-
konkursowych■ » al* W  

jzyć certyfikat woj l&

wy oraz ®wl3^ea1-aCe *®' 
karskie s t « g  
pełną czerstwość zor

Stanisławów, dnia 15 lipca 1895.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie*
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Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Su-warz zarejesir. z ograni' zoną peręką 

u l i c a -  T r z e c i e g o  3L £aja  1_ 2
przyjmuje

w k ład k i n a  książeczk i oszczędności 
p o  5  p r c .  r o e z o le .

Zamknięcie rachunków i bilansu x  r. 1804.
towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu' w Mielcu, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną. 
r, St. a n  c z y n n y  zł. e t . ; S t a n  b i e r n y
botówka w k a s i e ................................ 1983 29 | U d - i a ł y .................................................
W eksle............................ 1 1 8 tO 23 ! W kładki oszczed.................................
k r y p t a ................................  4795 08 16635 31 j Fundusz rezerwowy .
Jdoż. ruchomości i d r u T T ^ T T  362 — | Kredy ta  zaciągnięte .
koa».t« ............ 54 78 : Ntepod.jęte procenta .oszta p rocesów  
Ookacya . . .
Nic 'jJ'1'od. proc. od skrypt. 

a!'r2. y.apł. proc. eskonitu

556 -  
240 66 

36 46

Naprz. pobrany proc. za r. 1895 
Niepod. dywidendy z r. 1S.i-> . .
Zaległe, p o d a tk i .................................
Czysty z y s k ........................................

Razem . i 9868 50 
Ogólny obrót kasowy 492.27 zł. 86 et. a. 
Liczba członków 31 grudnia  1894 — 27 3. 

Mielec, dnia 8 lipca 1895.

Razem .

zł. 1 1. 
4013 45 
8558 ?5 

849 10 
5300 — 

532 -  
173 53 

22 50 
150 —  
2-9  67 

19868 50

M arkus  Horowitz

K. k. Eisenbalm-Betriebs-IMrection in Lembcrg.

C u k r y  d e s e r o w e
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Ys kilo zł. 1 ct. 20
poleca codzień świeże 919

Henryk: T reter
w łaścic ie l parowej fabryk i czekolady

ulica Kopernika 1. 3 ob k apteki.

' D r o g u e r y a  i
D. Ludkiewicza w Przemyślu do sprze­
dania. Zgłoszenia listowne uprasza się 
adresować na razie do ks. W. Pasław­
skiego, wikarego katedr, w Przemyślu.

Realność
d a ż a  p o d  K rak o w em  przez c. i k. 
Rząd na razie — na lat 15 wydzierża­
wiona, przynosząca czystego docllO- 
du 9 p rc . jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w handlu p. 
Jó ze fa  N eu w e rth a  i Syna w Kra­

kowie, Sukiennice nr. 16. 924

B I U R O

E ^ I J I T A B Ł E
ulica Czarneckiego 1. 4 534

udziela w yjaśnień eo do m eerześeign ionej 
przez żadne inne Tow arzystw o toućyny zy 

gków przy ubezpieczeniach życiowych.

N a  s p r z e d a ż .  898
W chlewni zarodowej pełnej krwi Yorkshire (dużej 

rasy) rozpłodowe prosięta po nader przystępnej cenie.
W oborze aaroclowej rasy Sininienthal kilka buhajków 

i cielic w różnym wieku.
Siedm nagród na Wystawie lwowskiej 1894.

Zarząd dóbr Boratyn, poczta Ostrów koło Sokala.

ad B. 1). Z). 82859/1.

Concurs - Ausschreibung
,|)łl Posten, fur welcho ausgediente Unterofficiere im Sinne des G-esetzes vom 19 April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf Grand des gesetzlichen Oertilicates

anspruchsberechtigt sind.
Im II. Halbjahre 1895 werden yoraussichtlich nachstehende Dienststellen zur Besetzung gelangen.
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Ob fur den betreff-nden Dioustposten erforderlich ist

eine Probe-Prsxis und 
von wcicber Dauer

Dio Ablegnng einer Prufung, and ans welchon Gegenstanden

C2 <3>a P  
^3 a a<x> <d C -“  'ic 
H  <X>

& c
^9 o W>
P o  R

+̂ T3  ̂OS □
H  |-55

? 1:1\ *
j 3  ©

rtO)
-

03
O O

^ O ©3
i  SCQ W)

Drei m onatlirhe Ver- 
wendung ais Y«rschie- 
b^r, Gepaekt-rager, oder 
Mag^zins A rbeiter im 

Ta

E in jahrige Verwen- 
dung ais Stations-Ar- 
beiter G epackstrager, 
V erscbieber ode.r A ijs- 
b i!fsbrem ser im Tag- 

lohne.

Secbs m onatliehe Ver- 
wenduug&ls M agazios 
A rbeiter oder Gepa -ks 
trager im Taglobne.

Iu drei m onatlicho 
Verweiidiing ais 0'oer- 
banarheiter und ale 

Aushilfsw ae f t - r  im 
Taglohae.

In drei m ona t l i -b e  1L - 
-cbaftiguiig ais Ober- 
b ana rbe i te r  u n d  ais 

Anshilfsw a liter  im 
T aglehne.

1.

2.

3.

4.
5.
6 .
7.
8 .

10.
U .

Kenntniss der beim Eisanbalinbetriebe vorkonmienden Grattungen von Wegen ibrer E inriehtiingund 
Bebandlungawcise.
Verstiindinss der im Fahrordnungsbiiehe und dessen Anhange entlialtenen Bestimmungen undT a- 
beilen.
Die auf die Handhabung der Balmpoli(eivorsehrifteu beziiglichen Bestimmungen der Eisenbahn- 
Betriebsordnung.
Instruction flir das Zugbegleitungspersonale.
Signalordnuug und Signalisirung Forsehrift.
Die Sielierheitsvorsehriiten fur das Bahnpersonale.
Die fiir den Rangirdienst erlasseuen Spezialvorsehriften.
Vorsehriften fiir den M ilitartransport auf Eisenbahnen soweit sie sieh auf den Falirdienst beziehen 
Vorsebriften iiber die erste Hilfeleistung bei Dnfiillen und plótzliehen Erkrankungen vor An- 
kunft eines Arztes.
Die einschliigigen Bestimmungen der Instruction iiber die Behandlung von Fundgegenstanden. 
Die Feuerlostbordnung.

Die auf die Bahnpolizei, sowie den Verkehr mit dem Publicum beziiglichen Bestimmungen der 
Eisenbahnbetriebsordnung.
Signalordnuog und SignaIisirungsvorschrift 
Die Sioherheitsvorschriften fiir das Bahnpersonale.
Die fiir den Ramgirdienst erlassenen Speziahorsehriften.
Instructiouen iiber die Manipulation beim Personen, sowie beim Transporte von Reisegepiiek, Hun- 
den und Giitern.
Die einschliigigen Bestimmungen der Instruction iiber die Behandlung von Fundgegenstanden. 
Fertigkeit im Aufnehinen und Geben von Depeschen, sowie Eenntniss der Vorschriften fur die 
Ansiibung des Telegrafen-Dienstes.
Feuerloschordnum g.

o.
6 .

7.
8. 
9.

10 .

11.

Instruction fiir Magazinsaufsehor.
Vorschrift iiber die D irigiiung, Verwendung und Evidenzlialtung der W agen, dann der Lade-und 
Bindemittcl.
Die auf die Verwendung fremder W agen und auf dis Behandlung loser »V.igenbestandtheile und 
Ladeutensilien beziiglichen Vorsehriften.
Die auf den M anipuiationsdienst beziiglichen Bestimmungen der Vorschrift fiir den Militartransport 
auf Eisenbahnen.
Instruction fiir die Durchfiihrung der Desinfeetion bei V iehtransporten.
Konntuiss der beim Eisenbahubstriebe vorkommeuden Gattungen vou W agen, ih rer Einrichtung 
und Behandluugswei e.
Signaiordnung und Signalisirung.-vorsohrift.
Die fiir den Kangirdienst erlassenen S[ieeialvorschriften.
Die einschliigigen Bestimmungen der Iusiruetion iiber die Behandlung von Fundgegenstanden. 
Die auf die Zusammenstellung und den Verkelir der Ziige beziiglichen Bestimmungen der Eisen- 
bahnbetriebsordnung.
Vorsehrift iiber die erste Hilfeleistung bei Fnfallen und plotzlichin Erkrankungen vor Ankunft 
eines Arztes.

1. Kenntniss aller beim Legen und bei der E ihaltung  des Oberbaues vorkommendcn Arbeiten, sowie 
der dazn eiforderlichen M aterialien und Geriithe.

2. Instruction fiir Bahnwiichter.
3. Instruction iiber den Verkehr von Bahuwagen u. D raisinen.
4. Die Signaiordnung und die zur Ausfiihrung derselben erlasseiie internę Signalisirungs Yorschrift.
5. Die auf die Bahuerhaltung und Bahnbewachung sowie das Signaiwesen beziiglichen Bestimmun- 

gen der E iseribahabetrl bsoidnung.
Die Yorschriften zur W ahiung der porsenlicbou Sicherlieit des Personalcs. Ausserdem fiir Balui 
wiichter auf W achterhaltestelteu die auf die Fahrkarietiausgabe, sowie auf die Gepiicks Auf- und 
Abgabo m soiehen llaltestellen und auf die einsehlagige Y erreehnung beiuglielien Yorsehriften

G

1. Instruction fiir W eichen und Controlwiiehter.
2. Die fiir den Rangirdienst erlassenen Spezialvorschriften.
3. Instruction fiir B dinwachter.
4. Instruction iiber den Yerkehr von Bahnwageu u. Draisinen.
5. Signaiordnung und Signalisirnngs v rschrift
0. Die Vorschriften zur W alirung der perbnliehen Sichcrheit des Personalcs.
7. Die auf die Handhabung der Babnpolizeivorsehriften beziiglichen Bestimmungen der Eiscnbalin- 

Betriebsordnung.
8. Feuerlosohordnung. ______
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r  k u n  g : Die im M ili ta rverbande  zugeb rach łe  D ienstze it  w ird in  die E ise n b ab u d ie u s tz e i t  beim u o m it te lb s re n  U ibertr it tf t  g e g e n  n a c h t r a g l i c h e  J .e is tuag  der  s ta tu tenm ass i-  
gen  E in z ah lu n g e n  in den ProYisionsfond fiir die se inerze itige  PreyLiors.^bemessnng angerec  .net.  Die ( lom petenzgesucbe  nrsusse.n m i t  den  gese tz l ichen  C nLfiea- 
te n  im Originale o d t r  in beg laubig ter  A bscbrif t ,  le tztere ebenfalls m it  der  e ig e n h a n d ig m  N a m ia - fe r t ig i in g  des Bewp.rbsrs ve rse u en ,  sowie mit einean arztli-  
chen  Z eugnisse  iiber die vollkommene korper l iebe  Rustigkei t  beleg t sein.

Lemberg, am 12 Juli 1895.
(Nachdruck wird nicht honorirt).

A.
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C. b. Dyrekcja ruchu kolei państwowych we Lwowie. do 1. 32859/1

K o n k u r s
na posady zastrzeżono dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. p. p. nr. 60) na podstawie przepisanych certyfikatów.

W II. półroczu będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone:

Miejsca do 
obsadzenia

10
(dziesięć) 

kondukto­
rów

5 (pięć) 
sług stacyj 

nych

3 (trzech) 
sług m aga­
zynowych 
w służbie 

transporto­
wej

10
(dziesięć)

strażników
zw rotni­
czych.

3 (trzech) 
strażników 
kolejowych
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Ozy dla uzyskania posady jest potrzebna

Praktyka i jak  długa Egzam ina i z jakich przedmiotów

trzym iesięczne zatru ­
dnienie jako przesu 
waez wozów, jako pa 
kunkowy lub robotnik 
magazynowy za dzienną 

płacą

Jednoroczne zatrudnię 
nie jako robotnik sta­
cyjny, pakunkowy prze- 
suwacz wozów lub ha- 
mowniczy za dzienną 

płacą.

Sześciomiesięczne za 
trudnienie jako robo­
tnik magazynowy lub 
jako pakunkowy za 

dzienną płacą.

Trzym iesięczne za tru ­
dnienie jako robotnik 
przy budowie torów, a 
trzymiesięczne jako po­
mocniczy strażnik za 

dzienną płacą.

dtto

Egzam ina służbowe z przedmiotów w niemieckim tekście niniejszego konkursu

szczególnionych
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U w a g a :  Czas służby przebytej przy wojsku, będzie przy bezpośredniem  przestąpieniu wliczonym do czasu służby kolejowej za dodalkowem uiszczeniem wkładek statu tem  przeP 
sanych do funduszu prowizyjnego. , ^
Do podań należy dołączyć certyfikaty w oryginale lub w uwierzytelnionym odpisie, który musi być także własnym podpisom kom peteuta zaopatrzony, nie m niej też s# 

dectwo lekarskie zupełnego fizycznego uzdolnieni:’.
Lwów, dnia 12 lipea 1895.

(Przedruk nie będzie opłacony).

O d z n a c z o n y  z ł o t y m  m e d a le m  n a  W y s t a w ie  lw o w s k ie j .

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

SSCSJt& ł ^ :a a ,O Z tX X le  p o -0 0 i.ę Ł c S 2 5 O :ta .y - w południe, n1.‘Fredry N’r. 7

M owa sa la  d o  zd jęć p o rtreto w y ch .
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych 

Dawna saia została również powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukuj' 

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodrnki, rysunki etc. _ej

O d  8 -te j ra n o  do G-tej po p o łndn ln , w  N iedzie lę  i św ię ta  od 9 -tej r»no  do J"0,

D r o b n e  o g ł o s z e n ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

p l e d z i e  p o c z t o w e  sztuka 8 ct. poleca han- 
del A lberta Szkowrona. 8-52

K a n d y d a t  n o t a r y a l n y  biegły w sprawach 
spornych i niespornych, z kilkuletnią prakty­

ką sądową, na urząd sędziego ukwalifikowany, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod lit. K. N , Jasło poste 
restante. 9k0

J W T a u k i  b n c h a l t e r y i  p o d w ó j n e j  udziela 
-f-W o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnych (dla paii odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Velfze, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

M a t e r a c e  włosienne (3 poduszki) po zł. 1 3
14. 15, 16, 13, 20 do 30. Kołdry szyte, naj­

lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6„ 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł. 2 i wyżej w naj­
większym wyborze prleca specyaina pracownia po­
ścieli, Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7. 539

lB~^o s p r z e d a n i a  kamienica dwupiętrowa we 
”  Lwowie przy głównej ulicy, w pobliżu stacyi 
tramwaju elektrycznego i ogrodu miejskiego poło­
żona. Bliższej wiadomości udzieli adwokat dr. Sta­
nisław  Dobiecki we Lwowie, plac Bernardyński 12.

912

U zd ro w isk o  i  za k ła d  w o d o leczn iczy
Z U G E M A N T E L  Szląsk anstryackł

Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwukomórkowe, kuracya dye^6'  
tyczna i terenowa. — Wspaniale powietrze górskie i leśne. — Nowozbudowany wspaniale urządzony 
mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. — Geny mierne. Prospekty darmo i opłatnie. —- Właściciel i kierownik' 

lekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutgeben.

Ceraty  meblowe, stołowe, podło­
gowe, dywany salonowe i powo­

zowe, chodniki, kapy, portyery, obicia 
powozowe poleca najtaniej St. W y ­
s z y ń sk a , Lwów, ul. Kopernika 16.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowórni zajmuje

808

Jedyne nios7,kodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

913

Prześliczne ogólnie znane 
lir z o sk w iiiie

wysyła w koszach 5 kl. franko 
za pobraniem 2 zł. L Prinz, 

Zaleszczyki.

MORSZYKT
Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta- 
eya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i  rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność, 
Skrofuły. Sezon otwarty od 1& maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn.

580

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w  Lwowie w  Grand Hotelu u lica  K arola Ludwika.

Fabryka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
J U L I A N A  W A J T G A  'W *  w e  L w o w i e ,  . , we

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajo 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym ce ^
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zniżonych cen‘L 1.aneyą
najdogodniejszych waniliach spłaty superfosfaty i siarczan amonowy z S yyg

procentów zawartości i jakości składników. „tnie
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na ż ą d a n ie  odwr 

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I, 5 otwarte rano od 9— 1, popołudniu

% 4 r w k « m  W ł łj e s j s s k ic s o  » i Ju Jsi. W e r # f » W l. J . % fabryk; «?•


